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Za Redatcyą odpowiedzialny 
glaaisïaw Bronikowski w Poznaniu

, sniatracya, Ekspedycya i Blóro Redakcji przy pla- 
^Dl1 cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
. ¿zi codzienuie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

/ pc-swiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

•er8Za, drobnego 1 8gr. 6 fen. — Reklamy od 
- persza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
„a(iavcyi, administracyi i ekspedycyi winny >yó 

i® re frankowane.

<yc]

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wyassi w Psziy&aiu 2 tai. 16 sbr., w ¿afatwia ni» 
miackióHi 3 tal. 1 sbr. 3 fon., w Austaji 6 (guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tat. 15 & ięr.,0 Szwtcy 
5 tal. 16 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w 8zwajca.-yi i Belgii 4 tal., w Turcyi 38 Zr„ w Ame­

ryce 6 tal. 71/« ubr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących (Urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze sjentnry, 
za których pośrednictwem (zobnez niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ©ksped. Dzień. Pozu.j

»Rękopis ma 
nadsyłane Redakcjri nie zwr&cąją się i niszczona fcfl£

W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxem 
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Eue Richelieu. — W 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasae 34, Internationale Annoncen

Publicité Uni- 
A. R e t e- 
— W Wro­

cławiu JjauDe, uaasenatein « v ogier i muase. — vv neszewie; ±J.

P i? Z H A Ń, 15 września.

Przyrzeczenie marszałka Serrano, że ■ rząd hiszpań- 
jlii nie zawiedzie nadziei Europy i wkrótce położy ko- 
njcc wojnie domowój, przyrzeczenie dane posłom au- 
gttyftckiemu i niemieckiemu przy ich przyjęciu urzę- 
dowem, nie ziści się z pewnością tak szybko. Smutny 
stan finansowy Hiszpanii, wichrzenia stronnictw, cięgle 
przesilenia gabinetowe, brak mężów zdolnych kraj po- 
ciacnęó za soba a i brak rzetelnego patryotyzmu, 
ff8zystko to nie wróży ryehłój pomyślnój przyszłości. Mo- 
żnaż wreszcie o tak szybkióm marzyć uśmierzeniu 
wojny domowój, kiedy z każdym dniem niemal zmie­
niają, si§ dowódzcy armii rzadowój i kiedy ci marszał­
kowie i jenerałowie liczne składają dowody nieudolno­
ści w obec energii i ruchliwości dowódzeów karlisto- 
wskich? Otóż armia rzędowa, jak donoszę najświeższe 
telegramy, nowego znów otrzymała komendanta a w Ka­
talonii po odsieczy, danój Puycerdzie, nastała przerwa 
w operacyach wojennych, którę wyzyskać podobno za­
mierza jenerał karlistowski Saballs, ażeby uderzyć po­
nownie na Puycerdę. Czy jenerał Dominguez, który 
już raz oswobodził miasto, zdoła mu znowu zdążyć na 
odsiecz, trudno przewidzieć, tera mniój, że organizacya 
jego armii wiele podobno pozostawia do życzenia. To 
tóż w przewidywaniu nowego oblężenia wyludnia się 
Puycerda, zkęd w ostatnim czasie wyruszyły wojska 
rządowe. Karlistom operujęcym w Katalonii, dokąd 
przez Fragę wkroczył don Alfonso, przybyło podobno 
z prowincyi Valencia 1500 żołnierza w posiłkach. — 
W takim stanie rzeczy, jeśli prawdziwe sę powyższe 
wiadomości, i kanonierki pruskie, które z niemieckim 
konsulem z Bayony panem Ryszardem Lindau udały 
się do Bilbao, nie wiele zapewne pomogę.

Mimo wiadomości, że cesarz austryacki wyraził 
swoje zadowolenie glównodowodzęcemu w Czechach 
jenerałowi Philippowiczowi z powodu odbytych co do­
piero ćwiczeń wojskowych, utrzymuję niektóre pisma 
niemieckie, że raanewra zupełnie się nie udały i że 
armia austryacka nie wiele skorzystała z dotychczaso­
wego doświadczenia. Zresztą prasa austryacka zajmuje 
się jeszcze rozbiorem mów, jakiemi witano cesarza 
w Czechach i jego odpowiedzią daną kardynałowi 
Schwnrzenbergowi. Pester Lloyd zaprzecza pra­
wdziwości przytoczonej przez V aterland odpowie­
dzi i oświadcza, że cesarz pragnie utrzymania religij­
nego pokoju i że bronić będzie kościoła przeciwko za­
czepkom, ale że w tóm wszystkióm decydować będzie 
(kościół. Bo jeśli kościół wystąpi z uroszczeniami i za- 

lócać będzie pokój, w takim razie pozbawiony będzie 
ipieki państwa.

wybory na dzień 23 listopada. Dekret odnośny nie­
bawem ma być przedłożony królowi do podpisu.

Wiadomości urzędowe.
Król potwierdził wybór czasowego pomocnika w dyrskcyi 

Towarzystwa kolei berlińsko-szezeoińskićj, pozasłużbowego sę­
dziego powiatowego Winkler w Szczecinie na burmistrza 
miasta Nissy na przeciąg czasu prawem przepisany dwunasto­
letni.

Korespondencye Dziennika Pozn.

stwie nauka jest potrzebną! W niczóm pewnie nie 
doszliśmy jeszcze do takiój doskonałości, abyśmy po­
wiedzieć mogli, że się już bez nauki i doświadczeń in-

bez czytania) wniosków czyli po galicyjsku zwanych 
„przedłożeń“ (Vorlagen) wydziału krajowego, miano­
wicie: W sprawie odebrania w zarząd reprezentacyi

nych obejść możemy; owszem — nigdy się nie prze- i krajowej archiwów akt grodzkich i ziemskich we Lwo- 
uczymy, ucząc się aż do śmierci, a im więcój się u- j, wie i Krakowie się znajdujących; w sprawie wybudo- 
czymy, tóm bardziój się przekonujemy, jak wiele nam j wauia gmachu dla sejmu i wydziału krajowego; w 
jeszcze nie dostaje. Zresta już dla samego przykładu j sprawie reformy urządzeń gminnych powiatowych; w 
i dla zachęty włościan powinniśmy się więcój poczu- i w sprawie wykupna prawa propinacji; w sprawie u- 
v aó do obowiązku i nie uchylać się od stowarzyszeń j stawy wodnej; w sprawie reformy ustawy drożnój i 
takich, które nasze wspólne dobro mają na celu. j kilku mniejszej wagi. Gdyby tylko przedmioty, które na

W Babinie pod Środą zniszczył pożar niedawno ; tóm lóm posiedzeniu wniesione będą przez sejm tegoro- 
całe mienie ośmiu komorniczych familii. Z kilku stron j czny, załatwione zostały, jużby kraj mógł być zadowo- 
pospieszono tym nieszczęśliwym z pomocą i nasze kól- j lony ze swój reprezentacyyi. Wszakże między temi
I.a „T A .. 4 „ m « z-, L n 4- i i ..« nn-ńt-.-i od to nr m 1 n fo ni 1 CC fnlz nrr rtn <llo lrł'nin mir , ro+nrm r.ko rólnicze złożyło także na ostatniem swem posiedze­
niu pewną kwotę dla tych pogorzelców.

Lwów, 12 września.
(Sojusznicy żydów. — Słowo o żydach. — „Chajdery.“ — Se3ya 
sejmowa. — Pierwsze posiedzenie. — Kongres kijowski. —■" 

Z Borysławia. — Teatr. — Ze św. Jura.)
(T.) Nie szczególnie wyszli żydzi nasi na sojuszu 

z świętojurcami i rządem centralistycznym. Święto- 
jurcy, w których imieniu przemawia Słowo, wyparli 
się żydów i czynią p. Dobrzańskiemu wyrzuty, dla 
czego tak późno rozpoczął z nimi „walkę ekonomiczną,“ 
a z Szomera Izraela, z którym niedawno się bra­
tali i szli ręka w rękę przy wyborach bezpośrednich,

Środa, 13 września.
(Kółko włościańskie.)

Istniejące u uas kółko rólnicze na Środę i okolicę, 
którego prezesem jest p. Wolniewicz, odbyło przed 
kilku dniami zwykłe miesięczne posiedzenie, na któróm 
p. dr. Zaremba z Pierzchną miał rozprawę o rozmai­
tych gatunkach pszenicy i żyta. Na przyszłóm zaś 
posiedzeniu będzie p. Gaudyński, dzierżawca Kijowa 
p. Środą, traktował o uprawie ziemi pod siewy wio­
senne. Wykłady takie traktujące o najważniejszych
kwestyacb rólniczych, których wiadomość jest dla ka- petycyi do ministerstwa o ściganie Gazety naro- 
żdego rolnika niezbędną, jeżeli chce swą ziemię nale- ■ dowój.
życie uprawiać i wyciągnąć z niój o ile możności jak i Na rządzie centralistycznym zawiedli się oni także,
najwięcój korzyści, są bardzo pożyteczne. Na nic się . bo minister oświecenia wydał rozporządzenie, które,
nie przydadzą uczone wykłady z chemii lub fizyki o ! jeżeli będzie wykonane, zada cios srogi odrębności ży-
ńwietlfi. wndzift. nnwifif.rzil. in.b na OTZTOftt TO- ) rbawalripi n nu« rnannr-ziłrl /onin łn hnarłp.m ndnnsi SIA

przedmiotami są tak ważne dla kraju, jak i reforma 
i ustawy gminnój, ustawy drożnój i zniesienie propina- 
i cyi. Najważniejsze to w naszych stosunkach, ale w 
i obec składu naszego sejmu tak draźliwój natury kwe- 
5 stye, że się obawiać należy czy wnioski wydziałowe 
> większość w sejmie pozyskają.

Sesya tegoroczna także krótko trwać będzie, po- 
• dobno tylko cztery tygodnie, tóm sprężyściój należało- 
j by się zabrać do pracy i jak najspieszniój ułatwić się 
; z formalnościami jak sprawdzenie wyborów, wybory 
i komisyi itd. co zwykle ogromnie wiele zabiera czasu. 
} D z i e n. p o 1., który tak samo jak Gaz. nar. 
1 przedrukował korespondencyą Dzień. Pozn. z Ki- 
j jowa o renegacie Gołowackira, powiada, że i inni re- 
I prezentanci „ruskich“ galicyjskich, którzy ztamtąd wró- 
i ciii srodze na Rosyan się żalą. Z redaktorem Słowa 
i Płoszczańskim nie chciał żaden Rosyanin mówić 1

O pożarze w Borysławiu podąje urzędowa Gaz. 
( lwowska niektóre szczegóły. Donosi ona, że w Dro- 
i hobyczu (mieście o milę od Borysławia) zobaczono 8

świetle, wodzie, powietrzu, ich wpływie na wzrost ro 
ślin itd., gdy przedewszystkiem gospodarz nie będzie

b. m. rano słup czarnego dymu od strony Borysławia. 
: dowskiój u nas, rozporządzenie to bowiem odnosi się j Starosta z żandarmami, burmistrzem j strażami ognio-

i wemi ochotniczą i miejską, udali się do Borysławia. 
; Dojeżdżając, ujrzeli morze płomieni szalejących, które 

ogarnęły 60 koszar czyli szop drewnianych ustawionych

.do Chajderów,
wiedział jak swą ziemię uprawiać, co siać, gdzie siać, j Pisałem niejednokrotnie i obszernie o tych żydo -
jak się z bydłem obchodzić itd. O ile też wiemy, pod- i wskich szkołach pokątnycb, wykazując ich wielką dla , _ .
daje zarząd naszego kółka rolniczego bardzo słusznie 5 społeczeństwa szkodliwość, i cały tych szkółek określa- > na(l szybami. Ogień dostał się do szyb cembrowanyob 
tylko najważniejsze i nieodzownie potrzebne kwestye j jąc charakter. Owóż w skutek reskryptu ministra , drzewem nafta zapalona wybuchła słupami płomieni 
rólnicze pod rozprawy, zważając przede wszystkióm na i oświecenia z czerwca r. b„ wydało namiestnictwo tu- j w górę. Połączonym usiłowaniom straży ogniowych 
wiejskich gospodarzy, z których nasze kółko rólnicze j tejsze pod dniem 31 sierpnia r. b. okólnik do wszy- i drohobyckich i saraborskiój, która także nadjechała, 
przeważnie się składa. Zarząd zwraca także gospoda- i stkich starostów, w którego wstępie podnosi rząd kra- i udało się do połuduia ogień ugasić. Szkody obliczyć 

jowy to wszystko, co w Dzienniku Poznańskim i jeszcze nie można. Nie wiadomo także ilu ludzi zgi- 
o Ghaid.oiyioh mówiłem, a powołując się na opinią i ngło._

ibS i „.»Ą-ci.ii religii izrielAiij-i lim ( By .<■'«»
względzie zaciąganej, daje starostom przepisy jak j n.e.n, z większem n.ż na to zasługuje, bo jest to farsa,

rzom uwagę i zachęca ich do uprawy takich produ­
któw, któremi dotychczas wiejscy gospodarze mało s>p zajmowali, jas np. zacnęca ren do sadzenia cwiKiy,

' kukurydzy, marchwi itd. Prcdukta te, przeznaczone 
głównie dla inwentarza, przynoszą w gospodarstwie 
znaczne korzyści, o czóm już na dawniejszych posie­
dzeniach starano się gospodarzy przekonać. Ażeby 

, rozprawy takie nie kończyły się tylko na słowach za­
chęty, ale i w czyn zostały wprowadzone, zakupił za­
rząd już dawniej z kasy kółka centnar kukurudzy do 

i siewu i rozdał ją pomiędzy członków. Również zwró- 
W dniu wczorajszym rozpoczęło się w Grassa : cono uwagę gospodarzy na sztuczne mierzwy i ażeby

Śledztwo w sprawie ucieczki Bazaina. Telegramy do- zakupno ich wypadło członkom Kółka jak najtaniój
noszą, że sala posiedzeń sądu poprawczego przepełnić- ’ sprowadzono za pośrednictwem prezesa znaczną ilość
na była publicznością. Wszystkich już przesłuchano superfosfatu, który członkowie stósownie do swych po-
iwiadków a wyrok dzisiaj prawdopodobnie zapadnie. : trzeb zakupują. Widząc tak szczerą dążność naszego 
Dotychczasowe śledztwo wykazało, że żona marszałka - kółka rolniczego a mianowicie zarządu do podniesienia 
najęła od niejnkiegoś pana Rceca łódź i że prefekt Ni-

i oei towarzyszył księżnój de la Torre kiedy odwiedzała 
marszałka. .Takim sposobem uciekł Bazaine, czy spu­
ścił się mianowicie za pomocą drabiny sznurowój, jak 
utrzymywano, dotychczas jeszcze nie wiadomo. Z po­
dróży po kraju marszałka Mac-Mahona, który wczoraj 
przybył do Arras, nadmienić należy, że mer miasta

bytu naszych włościan, winniśmy mu oddać wszelkie, 
uznanie, które niech będzie bodźcem do dalszój sumien- 
nój i wytrwałój pracy. W końcu wyrazić przecież 
musimy ubolewanie, że z obywateli Środy pewna tyl­
ko część do kółka rólniczego należy. Przypuszczam 
przecież, że wszyscy nasi obywatele wiedzą o istnieniu

____ kółka rólniczego na miasto Środę i okolicę, które re-
przemowie swój podniósł, iż prezydent posiada zau- j gularnie odbywa swe posiedzenia co miesiąc na sali 
' ’ ' ' ' ' pani Hutner, a czemuż udział z ich strony jest tak

słabym? Czy mam się odzywać do ich obowiązku, 
czy im wykazywać, że jak w każdym fachu, czy to 
rzemiośle, handlu, przemyśle i t. d. tak i w gospodar-

jak ich tyle już rozgłosili Prusacy; wyznam jednakże, 
jest coś do podobieństwa.

Udałem się czómprędzój do p. Talleyrand. Niestety! 
odebrał potwierdzenie wiadomości od pana Flahaut, 
posła francuzkiego w Berlinie. Wojsko jednak i rząd 
przeszło na drugą stronę i jeszcze walkę przedłużyć 
może. Co za »tan duszy mojój.

18 września. Byłem na nabożeństwie w ka­
plicy St. James, gdy ministrowie nie dozwalają wi­
dzieć króla i oddać mu credentiales moich, chcia- 
łem go przynajmniój ujrzeć z daleka. Słuszny i czer­
stwy stan, z poważną miną, otwartą. Anglicy kochają 
go; królowa sucha, rysy twarzy regularne, ale coś nie- 
slodkiego w oczach. Jednak dobra i lubiona. Śpie­
wanie Psalmów dośó przyjemne, kazanie moralne, wy­
borne. Byłem ztamtąd u nowo przybyłego posła ame­
rykańskiego, pana Vauboin, powiedział mi, że umysły 
i życzenia powszechne ludów w Ameryce były gorąco 
za nami, że się to jawnie okazało w uroczystym dniu 
rocznicy niepodległości amerykańskiój ostatniego lipca, 
gdzie powszechnie spełniono zdrowie na pomyślność 
Polaków. Skromny obiadek o 7-mój, przeszedłszy się 
po ulicach, bo gdzież pójdę o 9% do łoża.

19 września. Rann® gazety przyniosły nam 
więcój szczegółów o smutnój dnia 8 bm. scenie wnijścia 
Moskali do Warszawy. Okopy napełnione trupami 
napastników. Gl. Sieracki waleczny starzec śmiertelnie 
raniony. Wysocki, co pierwszy dnia 29 list, uderzył 
na Belweder widząc się blizkim wzięcia, z pistoletu 
odjął sobie życie; reszta będzie w pismach. Odebrałem 
dziś duży pakiet listów z Paryża, przystano mi 
wiadomości z Warszawy aż do 26 sierpnia i cyrkularz 
do wszystkich inisyi polskich donoszący o zmianie rzą­
du i o krwawych scenach na d. 15 i 16 sierpnia; 
acz zawsze okropne, nie były jednak do tego stopnia 
jak berlińskie gazety głoszą. Cyrkularz ten zaraz zo­
stał przepisany i z pierwszą kopią onego udałem się 
naDowning Street do kancelaryi spraw zagra-

fanie kraju, który znów pragnie uchwalenia rychłego 
Praw konstytucyjnych.

W edług Jo urnal des Débats postanowiono 
ua włoskiej radzie ministrów rozwiązać Izbę i rozpisać

pamiętniki
Juliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

<c'ąg dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202 i 209.)

. 15 września. Gotując się na wszelkie wypadki,
Dle chcąc zostać bez grosza, byłem dziś w City i nego- 
tyowałem weksel na Amerykę na 159 L. S. ze stratą 

°d sta. Zabrało mi to dzień cały.
, 16 września. Odebrałem listy z Paryża i Brukseli

° uaszych, pełne lepszych nadziei; daj Boże! Cały 
p^ek strawiłem na odpisywaniu, pisałem także do 

dalii do ks. A. Czartor. i Win. Niemo, donosząc 
Pckrótce co się tu dzieje. Czytałem’ z radością pety- 
JT prowincyi nadreńskich, bawarskich do króla, silnie 

Mawiających się za nami. Już dawniój Węgry i księ­
go wiirtembergskie podobną petycyą podały. Wszędy 

u<ly za nami, cóż kiedy gabinety twarde jak skały, 
rp. 17 września. Okropne przebudzenie! Gazeta 

lttt08 donosi z Berlina na dniu 11 bm., że Warszawa 
P° dwudniowój bitwie krwawój kapitulowała. Sejm, 
p^d i wojsko przez Pragę udali się ku Modlinowi i 

tockowi; jeźli ich odwaga i wytrwałość nie odstąpią, 
g jeszcze sprawę naszą na lepszój postawić drodze. 
|awsze cios okropny, tyle poświęceń, tyle krwi wy- 

Chwała i śluby za nami świata całego, piętno 
rticieństwa, zaciętości i ślepój pychy zostaną na 

Wleki na Moskalach. Może też to fałszywa wiadomość,

Offenbachowskie operetki są arcy-w obec którój 
dziełami.

Pisałem swojego czasu o usunięciu przez metro­
politę Sembratowicza tych kanoników, którzy w radzie 
państwa głosowali za ustawami konfesyjnemi od refe­
ratów konsystoryalnych, w skutek czego miał utracić 
każdy z tychże po 400 guldenów rocznie, które jako 
referent pobierał. Rząd mimo to kazał w uznaniu za­
sług tych panów około centralistycznego systemu, pła­
cić tym kanonikom ową renumeracyą tytułem dodatku 
osobistego. Metropolita zamianował w miejsce usu­
niętych nowych referentów. Cóż, kiedy rząd płacąc 
tamtym, dawnym odmawia wynagrodzenia nowo miano­
wanym przez metropolitę referentom konsystorskim. 
Spór między rządem a metropolitą Sembratowiczem

z Chajderami odtąd postępować należy. W prawdzie 
nie znosi rząd stanowczo i bezwarunkowo Chajderów, j 
zapowiada jednak, że czuwać nad tóm będzie, by 
wszystkie dzieci żydowskie będące w wieku 
szkolnym, do szkól publicznych uczę­
szczały. —■ Uczęszczanie do Chajderów dla 
nauki Talmudu, nie uwalnia bynajmniój od uczę­
szczania do szkół publicznych. Chajdery zaś jako 
zakłady konfesyjne poddana zostaną ścisłemu nadzo­
rowi rządowemu, takie zaś, w których oprócz Talmudu 
także innych uczą przedmiotów, nadzorowi władz szkól- 
nych. Uczyć w nich więc będą mogli tylko nauczy­
ciele kwalifikowani i podług obowiązujących dla szkól 
prywatnych przepisów. Rozporządzenie to rządowe,
jeżeli tylko ściśle będzie wykonanóm, wielką odda nie . ......
tylko krajowi, lecz i żydom samym usługę, jakkolwiek j ^ostrza się więc ciągle, 
dla idei „żydostwa,“ stojącego odrębnością, ciężkim | _
jest ciosem. Wspólne szkoły są jednym z najprakty-
czniejszych środków społecznego równouprawnienia a 
zarazem przenarodowienia żydów;

We wtorek rozpoczyna się piąta sesya trzeciego
peryodu sejmowego, lorządek dzienny P*? : zbrodniarzy. — Podrói Mae-Mabona do Lille. — Vtybór w Maine
siedzenia jest następujący: Otwarcie sesyi, wy Dor - i j kandydatura urzędowa. — Inne nowiny. — Cosas
kretarzy i rewizorów i pierwsze czytania (oczywiście ¿e Espana.)

okrutnóm poświęceniu walecznego narodu, że po części 
i tobie to przypisze. Był niezmiernie pomięszany długo 
uie mówiąc i słowa, nakoniec

On. Cóż możemy czynić, gdy już Moskale w 
Warszawie i panami prawie kraju całego?

! J a. Czy nie możnażby przynajmniój wysłać umyśl- 
' nie kogo zdolnego do Petersburga, by mówi! za nami, 

posła moskiewskiego. Co to być może, trudno zgadnąć, • zreflektował cara, że nic na zatrzymaniu Polski nie 
może z łagodniejszemi warunkami. Owóż wypis au- j wskóra, bo zawsze będzie jój niepewnym, niech ją po- 
dyencyi mojój z 1 ord em Gray. , i wróci, nie może ona zostać z takiemi granicami, jakie

" ..... jano. tu z kieszeni małą mapę i pokaza-

Faryż, 13 września.
(Zawieszenie dziennika l'Univers. — T. Veuillot i marszałek 
Serrano. — Przyjęcie ambasadora hiszpańskiego. — Zajścia 
w Mèze i dziennik Evènement. — Skazanie na śmierć dwóch

Mówiliśmy o opanowaniu Warszawy, powiedzia­
łem mu, że nie tu koniec zapasów, że wojsko i lud 
pałają największym zapałem, że wojna ta długo po­
trwać musi.

Doniósł mi, że odebrali z Wilna wiadomości, iż 
tam p. Zamojski przybył 1 września, że wyjechał 3 
z rana w towarzystwie oficera, przydanego mu przez

Po pierwszych komplementach:
On. Smutne nowiny z Warszawy.
Ja. Za; ewne, ale Warszawa nie jest całą Pol­

ską, wojsko i rząd pójdą do Litwy, pójdą w biota.
On do mapy zajrzawszy: Ale co tam będą jeść? 
Ja. Kraj rólniczy, jak nasz, zawsze ma zboża

dostatek.
On. 
Ja.

Trudne położenie, wiele macie wojska? 
35,000 wyszło z Warszawy, prócz oddziałów, 

które są na prawym brzegu Wisły.
O n. Musiało wiele zginąć.
J a. Rozumiem, że dośó się już krwi wylało, gdyby 

dwoma miesiącami wprzódy, zamiast posyłania eskard 
do L i s b o n y i Amsterdamu posłano je do Kron- 
statu i Odessy, Moskale nie byliby dziś w Warszawie 
i Polska byłaby całą. Mylordzie, posłaliście flotę Gre­
kom, którzy podobno niczóm więcój nie są jak korsa­
rzami, najniespokojniejszym ludem; posiłkujecie Belgom, 
którzy za pierwszym wystrzałem uciekli, a opuściliście 
całkiem lud waleczny i nieszczęśliwy. Mylordzie, nie 
doświadczyłeś nigdy, co to jest ciężar i tarcie obcego 
jarzma; tu zacząłem mu wymieniać zgwałcenia, kon- 
stytucye, więzienia, wywrócenie edukacyi przez Nowo- 
silcowa, zepsucie moralności przez szpiegowanie, zama­
chy na język polski itp. Nie mieliżeśmy dosyć krzywd, 
godziloż się nas opuścić? Nie oburzyż to wszystkich 
ludów, nie zapali to wojny powszechnój? Mylor- 

__ _____ _______ ? dzie znam cię od więcój 30 lat, uwislbiałem twój pa­
nicznych. Ńie°zastałem lorda P a 1 m e r s t o n, odda- i tryotyzm, całe prowadzenie się twoje, żal mi, gdy wspo
łem więc depeszę panu. i mnę, co powiedzą żyjący, co powie potomność o tóm

:

łem tę wązką listewkę, co dzieli Prusy od Moskwy 
ku Augustowskiemu. Oto patrzcie, jakie były dawne 

j nasze granice, powróćcie nam morze, a sami na tóm 
* zyskacie.

O n. Trudno teraz mówić o powiększeniu granic, 
i gdyście blizcy upadku.
! J a. Może nie tak, jak się zdaje. Nie moźnaż 
: złożyć kongresu, konferencyi, jak względem Belgów,
! czy nie naradziliście się względem tego ?

On. Już dawno nis było rady i nie mówiliśmy 
I w tćj materyi.
I J a. Jakże, Mylordzie, nie dasz mi i jednego słowa 

pociechy ? Spuścił oczy i ruszył ramionami. W całćj 
tćj rozmowie, którój część tylko kładę, on mało co 
mówił. Ja z ogniem. Daruj mi, Mylordzie, rzekłem, 
jeżeli zbyt żywo mówię, ale postaw się w miejscu 
mt jćm.

O n. Gdybym był panem, takbym właśnie mówił 
i czuł.

Udałem się potem do T a 11 e y r a n d a, nie zasta­
łem tylko sekretarza p. Tellier, oddałem mu cyrku­
larz, dodając, że mam co więcej komunikować księciu, 
jeżeli mi godzinę do widzenia siebie naznaczy.

20 września. Wiadomości z gazet berlińskich co 
dzień smutniejsze. Donoszą, że nie tylko Warszawa 
ale i wojsko, co się udało ku Płockowi, już się poddało. 
Lnbo ze wszelkiemi szczegółami wiadomość ta jest u- 
mieszczoną, truduo i boleśnie mi jest uwierzyć jój. — 
Jakże wojsko, które tyle dało dowodów odwagi i wy-
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S. E. Tydzień zaczął się od zawieszenia dzien­
nika l’Univers za obrazę marszałka Serrano, a skoń­
czył się zabronieniem sprzedaży na ulicy dziennika 
l’Evènement za artykuł o zajściach w Mèze nie 
przychylny żandarmeryi. Oprócz tego tak we Fran- 
cyi jak w Algierze stan oblężenia przypomniał się 
kilku innym jeszcze dziennikom. Dodajcie do tego 
skazanie na śmierć dwóch zbrodniarzy w Paryżu, dru­
gą podróż marszałka Mac-Mabona nie na południe 
ale na północ Francyi i przygotowania do dzisiejszego 
wyboru w Maine et Loire. Oto jest cała historya 
Francyi od 5 do 13 września.

P. Veuillot jest zawsze energicznym autorem des 
odeurs de Paris, a ponieważ chcąc opisać śmiecie 
paryzkie, trzeba było i poznać je dokładnie, to styl 
jego zachował z tych poszukiwań niezatarte ślady, 
a ważniejsze jego artykuły polemiczne zaprawiane by­
wają temi zapachami, które on tak przeklinał przed 
dziesięciu laty. To też zagniewany na Serrana, ów 
nieustraszony szermierz ultramontanizmu, obrzucił go 
nie błotem, ale czćm gorszem jeszcze od błota, a w chwili 
kiedy p. Aleksander Dumas syn nawraca się na orto- 
doksyą, uznał za stósowne pożyczyć słów z jego sło­
wnika, aby ochrzcić naczelnika rządu hiszpańskiego 
i nazwał go panem Alfonsem, a tą śmiałością na, gło­
wę swcją ściągnął naprzód rządowe pioruny, z których 
śmieje się w duchu, a potem wyzwanie do poje­
dynku magnata hiszpańskiego de Parades, na które 
odpowiedział, podług Gaulois stanowczą odmową. 
Szczególny człowiek i szczególne czasy, w których, re- 
ligia czystości i miłości ma za obrońcę pisarza takiego 
kroju. Z tém wszystkićm inne dzienniki uważają, że 
lepićjby było użyć przeciw niemu innych środków wię- 
cćj sądowych a mniej militarnych, bo i sąd dałby mar­
szałkowi Serrano należytą a więcćj znaczącą satys- 
fakcyą. .

Urzędowe przyjęcie posła hiszpańskiego de , la 
Vega Armijo odbyło się onegdaj w pałacu elizejskim, 
a mowa marszałka Mac-Mahona zakończyła się sło­
wami: „nożesz być przekonanym, panie ambasadorze, 
o mojćm życzeniu, aby ustaliły się dobre stósunki, ja­
kie powinny istnieć między dwoma naszemi krajami.4-

Zajścia w Mèze i w Périgueux dnia 4 września, 
chociaż w pierwszćj mianowicie miejscowości miały o- 
płakane skutki, nie mogą być uważane w żaden spo­
sób za rozruchy uliczne ze strony ludności, a, mimo 
zastrzeżeń i oświałczeń rządowych postępowanie wła­
dzy i wypuszczenie na wolność warunkową skompro­
mitowanych osób dowodzą, że Die miały tego znacze­
nia i doniosłości, jakie im nadać pragnęły organa mo- 
narchiczne. Porównywać z drugićj strony szarżę żan­
darmeryi na ludność bezbronną z zabójstwem Wiktora 
Noir, jak to uczynił Evénement w onegdajszym nume­
rze, jest także niczém nieuzasadnioną przesadą, za któ­
rą zbyt surowo pokutować będzie wygnany z ulicy 
pomieniony dziennik. Są to tylko wypadki pożałowa­
nia godne, za które odpowiedzialność spada zupełnie 
na zbytnią gorliwość prefektów i podprefektow porzą­
dku moralnego.

Sąd kryminalny paryzki nie traci czasu, w prze­
ciągu nie całego tygodnia i zielnik (herboriste) z St. 
Denis Moreau, który otruł dwie z kolei żony swoje 
siarczanem miedzi i niejaki Boudas, który zamordował 
i okradł rodaka swego Alzatczyka Faath w listopadzie 
1873, zostali skazani na śmierć. Ani jeden ani drugi 
nie przyznaje się do zbrodni a drugi szczególniéj, har­
dej nieprzyzwoitą_postawa zgorszył licznych widzów

Marszałek Mac-Mahon wyjechał z Paryża w pią­
tek wieczorem 6, przyjechał do Lille o 11. Podług 
wiadomości dotąd odebranych, okrzyki „niech źyje re­
publika“, wszędzie witały naczelnika rządu ; mowy 
mało znaczące, marszałek Mac-Mahon powtórzył tylko 
to samo co już kilkadziesiąt razy oświadczył w Bre- 
tonii, że „spełni do końca powierzoną mu przez Zgro­
madzenie misyą“ dodając tylko, że „otoczy się ludźmi 
umiarkowanymi wszystkich stronnictw.“ Ostatnie te 
słowa dzisiaj komentuje prasa paryzka, ale zachodzi 
pytanie czy do tych wszystkich stronnictw zalicza mar­
szałek i stronnictwo republikańskie, o tém zaś wątpić 
należy.
t. W depajt. Maine et Loire odbywa się dzisiaj wybór 
pp.Bruas orleanisty, Berger bonapartysty i republikani­
na Maillé. Wszystkie władze dołożyły wszelkiego starania, 
aby przeszedł p. Bruas, którego przedstawiają jako kandy­
data rządowego a prawie nawet urzędowego, a już depu­
towani z lewicy zebrani wczoraj u p. Jules Simon o- 
świadczyli się z zamiarem zainterpelowania rządu na 
posiedzeniu komisyi nieustającćj o wskrzeszenie kan­
dydatury urzçdowéj. Każde stronnictwo udaje dzisiaj, 
że ma całą ufność w wypadku wyboru, ale w gruncie 
ufność republikanów zdaje mi się być bardzo ogra­
niczoną.

Wybory dla częściowego odnowienia rad jeneral-

trwałości i w ostatnich nawet trzech dniach, jakże woj­
sko takie mogło raptem czuć się trwożliwćm i rozpa- 
czajacém. Nie, to być nie może, nie prędko prawdę 
wiedzieć będziemy, gdy Moskale w Warszawie. Smu­
tny, długo czekałem, czyli odpowiedź na żądanie moje 
widzenia się z lordem Palmerstonem i ks. Talleyrand 
nie przyjdzie, a gdy nie przyszła, gdy mi już długie 
siedzenia, niespokojności i zmartwienia ból głowy spra­
wiły, wyszedłem na miasto. Wkrótce myśl, by na 
próżno nie chodzić, by się czém pożytecznóm zająć, 
zaprowadziła dumającego w dalekie strony, do muzeum 
Brytanii. Ostatni raz widziałem je w roku 1802. Ileż 
od tego czasu bogactw przybyło!

Zaraz na dole, gdzie jest zakład starożytności, u- 
derzył mnie potężny S car abé egipski, surowo wy­
ciosany z granitu. Egipcyanie szczególną cześć mieli 
do głazu tego. Daléj były marmury greckie przez 
lorda Elgin, Bóg wie jak, zebrane a przez rząd tutej­
szy nabyte. Nic w nich nie ma zupełnie całego, ale 
są ułomy najdoskonalszéj piękności, wypukło-rzeźby 
Jor ta, osobliwie jeden tak starożytny, że ziemia czyli 
kwasy jéj pogryzły i podziurawiły marmur. Daléj sta­
rożytności egipskie, już to na Francuzach zdobyte, już 
przez B e 1 z o n i e zebrane. Dwa olbrzymie sarkofagi 
z hieroglifami, ogromne głowy, posągi, mumie. Dzi­
wna, że p. Champollion, umiejący czytać te zatracone 
pisma, nie przybył i razu do Londynu, by nam dać 
tych hieroglifów tłumaczenie.

Gabinet historyi naturalnéj był właśnie na nowo 
porządkowany, nie mogłem go widzieć, a że to, co jest 
ojczyste najwięcój interesuje, prosiłem ich więc, by mi 
pokazali zbiór medali polskich, jeżeli go mają, a dla 
zachęcenia ofiarowałem do zbioru medal króla saskiego, 
jako księcia warszawskiego, dwuzłotówkę, 10 groszy 
srebrne i trzy grosze miedziane, bite w czasie dzisiej­
szego powstania naszego; z żywóm uczuciem przyjęte 
były te błahe dary, błahe dziś, lecz interesujące kiedyś 
jako pamiątki powstania i dzielnych czynów Polaków. 
Pokazali mi zbiór swój lichy nader, są miedziane me­
dale Zygmunta Augusta popsute, jak gdyby były w

nych i okręgowych naznaczone są na dzień 4 paździer- 
nika, a rady jeneralne zgromadzą się w poniedziałek 
19 października.

Stan zdrowia p. Guizot jest zrozpaczony, przez po­
łowę dnia traci zupełnie przytomność, a kiedy wraca 
do siebie to mówi jedynie o Francyi, o jéj dziejach, o 
przyszłości jaka jéj przeznaczona i zachęca otaczają­
cych go, aby jéj wiernie służyli. Zachował całą nie­
słychaną pamięć.1)

Stronnictwo bonarpatystowskie niezadowolone z rzą­
du z powodu wystąpienia p. Chabaud Lato.ur przeciw 
panu Berger w komisyi nieustającćj i dymisyonowania 
mera, który w okólniku wyborczym podał się jako im-, 
peryalista, otrzymało pewną kompensacyą przez zamia­
nowanie p. Welche, znanego bonapartysty, prefektem 
departamentu Loire-Inférieure.

P. Duruof, znany aeronauta, który z żoną ocalony 
został na morzu przez statek rybacki angielski „Grand- 
Charge,“ przyjechał napowrót do Calais, resztki balonu 
jego „Le Tricolore“ znalezione zostały o 170 mil 
w Christiansand.

Wiadomość o bombardowaniu portu Zarauz przez 
kanonierki niemieckie i prawdopodobnym zwiększeniu 
eskadry niemieckiéj zrobiła tu wielkie wrażenie, ale obu­
dziła także wielkie niedowierzanie. Interwencya nie­
miecka byłaby hasłem upadku Serrana, a stronnictwo 
karlistowskie stałoby się może przez to narodowém 
stronnictwem, walczącćm przeciw cudzoziemcom.

*) Umarł w d. 12 bm. (Przyp. Red. Dzień. Poz.)

NIEMCY.
# Berlin, 14 września. Rewizya, jaka się od­

była w dniu 10 b. m. w Bonn w lokalu stowarzysze­
nia św. Boromeusza, przy któréj wiele zabrano papie­
rów, nowéj dostarcza sposobności prasie niemieckiéj do 
wycieczek przeciw stowarzyszeniom katolickim. Re­
zultat rzeczonéj rewizyi w Bonn, tak między innemi 
rozpisuje się B o n n er Z t g., zwrócić musi uwagę na dzia­
łalność stowarzyszenia ś. Boromeusza. Stowarzyszenie to 
zajmowało się tylko rozszerzaniem „dobrych książeknie 
przeszkadzało to jednakowoż rozsyłaniu ultramontanskich 
politycznych pism i broszur. Wyobraźmy sobie teraz 
organizacyą tego stowarzyszenia, które przez tak zwane 
miejscowe stowarzyszenia z wszystkimi niemal katoli­
kami stało w związku, a pojmiemy łatwo wpływ jego. 
Ponieważ każde z tych stowarzyszeń osobny posiada 
zarząd, który znów w ciągłój pozostaje korespondencyi 
z zarządami innych stowarzyszeń i rozpowszechnia po­
lityczne broszury, przeto pojąć nie możemy, jak to 
wszystko dziać się może pod okiem prawa o stowarzy­
szeniach. Słysząc nazwiska panów Lingens w Akwi­
zgranie, Mullera' w Koblencyi i Baudrego w Kolonii 
i widząc ich na czele stowarzyszeń, nie potrzebujemy 
odznaczać się bystrością, tak kończy Bonner-Ztg., ażeby 
dojść do przekonania, że wszystkie trzy stowarzy­
szenia, mogunckie, kolońskie i w Bonn, które pozornie 
innym Błużyły celom, w jednych i tych samych spo­
czywają rękach i na rozmaitych drogach do jednego tylko 
zmierzają. Przyznać trzeba, że liberalna i rządowi przy­
jazna partya niezdolną się okazuje w obec zadziwiają- 
céj ruchliwości ultramontanów.

ÁUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 12 września. Franciszek Józef o- 

puścił Pragę a wyjazd jego na manewra do Brandéis 
położył koniec tyle upragnionej i tak gorąco oczeki- 
wanéj wizycie w czeskiéj stolicy. Dzienniki podawszy 
długie i jak najszczegółowsze opisy pobytu monarszego 
w Pradze, zastanawiają się obecnie nad jego polityczną 
doniosłością, lubo nie dochodzą do żadnego namacal­
nego rezultatu, bo monarcha witał porówno wszystkich 
i ani słówkiem nie zdradził się z sympatyami dla pe­
wnego kraju stronnictwa.

Przemówienie kardynała Schwarzenbirga do Fran­
ciszka Józefa i odpowiedź na nie monarchy, podają 
różnie dzienniki. Wedle V a t e r 1 a n d u miał kardy- 
nał-arcybiskup mniéj więcćj w te słowa przemówić:

„Kościół cierpi od czasu do czasu prześladowania, 
jużto krwawe, już nie krwawe. Jeżeli u nas nie przy­
szło jeszcze do prześladowania krwawego, to zawsze 
kościół wystawiony jest na liczne napaści, jakkolwiek 
i z tych wyjdzie zwycięzko, to jednak obawiać się 
trzeba, aby przedtem wielu dla swego zbawienia nie 
doznało rozbicia. Aby liczba tych była jak najmniej­
szą, polecamy kościół opiece Waszéj cesarskiej Mości 
i w nadziei téj opieki składamy nasz hołd.“

Cesarz odpowiedzieć miał prawie w te słowa: —

ogniu; od Władysława IV. do Augusta II. kilka nie­
rzadkich.

Poszedłem do sali, w któréj złożona biblioteka Je­
rzego III. z 80,000 tomów, przez zeszłego króla daro­
wana muzeum; umyślnie dla niéj zbudowano salę bar­
dzo pięknych proporcyi. Kolumny z granitu szkockiego, 
każda z nich 1000 funtów szterl. kosztowała; i w téj 
sali i w innych pełno czytających i wypisujących. — 
W sali rękopismów prosiłem o rękopisma tyczące się 
Polski, pokazano mi tom duży z zasmolonym rogiem. 
Z chciwością otworzyłem go, zawierał pisma od 1300 
roku, najwięcój interesów krzyżackich tyczące się, da­
léj korespondencye królów naszych z królami angiel­
skimi, osobliwie Bony z Maryą, córką Henryka VIII. 
prztśladownicą protestantów, i królową Elżbietą, Jaku­
ba I. z Zygmuntem III.

Gdyby myśl nie tak stroskana, gdyby oczy i siły 
starczyły, ach! jakżebym chętnie przepisywał to wszy­
stko do pamiętników moich. Jeśli będzie czas, powró­
cę tu jeszcze. Dużo zmordowany powróciłem do domu, 
dokończyłem listy moje obszerne, zdające sprawę z roz­
mowy mojéj z lordem Gray legacyi nowéj w Paryżu, 
pisałem także do Romana Załuskiego w Brukseli.

21 września. Wielkie zaburzenia w Paryżu z przy­
czyny wzięcia Warszawy a raczéj opuszczenia nas przez 
ministerstwo. Sebastiani i Perier wylecą pono 
z ministerstwa, ale daléj rzeczy nie pójdą. Wszystko 
się skończy na ogniu słomianym. Dowiaduję się, że 
wczoraj była konferencya u lorda Palmerston, na któ­
réj znajdowali się posłowie moskiewski Matusewicz, 
austryacki i pruski podobno. Musiała być mowa o 
nas, gdyż wysłano kuryera do Petersburga. Może to 
w skutek rozmowy mojéj z lordem Gray i sekretarzem 
spraw zagranicznych. U obudwóch nalegałem na 
konieczność silnego choć teraz wdania się za nami 
do Petersburga.

Byłem u margrabiego Landsdown; wiedziałem, że 
na próżno mówię już o interesach naszych politycznych, 
kiedy w dawniejszych rozmowach moich z nim, gdy- 
ámy jeszcze w lepszym byli stanie, najmniejazćj nie

„Jakkolwiek dotychczas nie pozwalały mi stósunki zro­
bić dla ochrony kościoła to, — coby odpowiadało 
pragnieniom serca mego, w skutek czego nie mógłbym 
położyć zasług około kościoła, to jednak przekonany 
jestem, iż wielu rzeczom przeszkodziłem, które daleko 
więcćj kościołowi musiałyby zaszkodzić, niż to co się 
rzeczywiście stało na jego niekorzyść. Przyobiecuję 
bronić kościoła, o ile to będzie w mocy mojéj i o ile 
stósunki na to pozwolą.“

Według Czecha, organu kardynała arcybiskupa 
pragskiego, cesarz odpowiedział nieco inaczéj. Według 
rzeczonego dziennika odpowiedź ta brzmi: „Dziękuję 
za wyrażenie wierności dla mnie i mojéj dynastyi; ja­
ko katolik podlegam z pewnością kościołowi świętemu 
i jakkolwiek nie mogę wykazać się wielkiemi około 
niego zasługami, to jednak troskliwość moja zawsze 
skierowaną była ku temu, aby nie było gorzéj, jak 
jest; w przyszłości starać się także będę według moich 
sił, aby kościół katolicki nie doznał krzywdy.“

Dzienniki wiedeńskie niezaprzeczając przemówie­
niom tym, usiłują podać je w śmieszność jako niepra­
wdziwe, niektóre zaś domagają się, aby organa urzę­
dowe lub półurzędowe podały dosłowne brzmienie od­
powiedzi cesarskiej.

Sejm styryjski zakończył posiedzenia swoje j zo­
stał zamkniętym 8 b. m. Między przedłożeniami rzą- 
dowemi wniesionémi w tymże sejmie znajdował się 
także projekt ustawy o księgach gruntowych ; w obra­
dach nad tym przedmiotem uchwalono odstąpić całą 
sprawę radzie państwa do załatwienia. Ustawy o u- 
rządzaniu i utrzymywaniu szkół ludowych o stosun­
kach pjawnych nauczycieli i o zmianie § 3 i 4 ustawy 
z 4 kwietnia 1870 r. przyjęto.

F R A N G Y A.
4? Paryż, 12 września. Przyjęcie prezydenta 

rzeczy pospolitej w Lille było republikanskiem. Ze­
wsząd odzywały się okrzyki zgromadzonej tłumnie na 
dworcu publiczności pomimo niepogody: „Niech żyje 
rzeczpospolita!“ Okrzyki na cześć prezydenta daty 
się również słyszeć, ale bardzo sporadycznie. Dokła­
dnych sprawozdań o przyjęciu głowy państwa przez 
ludność stolicy północnój Francyi nie otrzymały jeszcze 
dzienniki. Zapisują tylko, że Mac-Mahon przybył we­
dle ułożontgo programu o 11 godzinie wieczorem w dniu 
wczorajszym do Lille w towarzystwie jenerała Cissey 
i kilku oficerów. Władze Lille z jenerałem Clinchant 
na czele przyjmowały marszałka na dworcu, zkąd Mac- 
Mahon udatł się przez świetnie iluminowane miasta u- 
lice do prefektury. Eskorta kawaleryi z pochodniami 
towarzyszyła pojazdowi Mac-Mahona. Prócz władz 
miejscowych przybył na dworzec Lille i jenerał-poru- 
cznik Viette, posłany przez króla Belgów na powitanie 
naczelnika Francyi. W dniu dzisiejszym przybył Mac- 
Mahon do kościoła św. Maurycego, gdzie go przyjmo­
wał kardynał Regnier przemową. Po krótkiej modli­
twie udał się prezydent na miasto, zwiedził kilka fa­
bryk, poczém o 9% godzinie przyjmował władze. De­
putowany Plichow, prezes rady jeneralnéj północnego 
departamentu, miał do Mac-Mahona dłuższą przemowę, 
w ktôréj podniósł, że kraj ma doń zaufanie i po u- 
kończeniu septennatu powierzy rządy kraju osobie 
przezeń wybranéj. Marszałek podziękował w mniéj 
więcćj w tych słowach: „Dziękuję panu za wyrażone u- 
czucia sympatyi w imieniu ludności północy. Powiedz
pan wszystkim, że sympatya, z jaką mnie wita ludność 
Lme uęuzie uia mnie wieiaiui oouzucin ao wypełnie­
nia zadania, jakie mi powierzyło Zgromadzenie naro­
dowe.“

Pomimo uroczystego przyjęcia hiszpańskiego posła 
przez prezydenta Mac - Mahona, stósunki pomiędzy 
Francyą a Hiszpanią nie polepszyły się. Widoczna 
to z tonu półurzędowćj prasy, która o Niemcach i Hi­
szpanii wyraża się bardzo cierpko i ostro a mówiąc o 
zajściu pod Guetaryą bierze stronę karlistów. Uderza 
jeszcze bardziéj, że Presse nawet, organ ministra 
spraw zagranicznych, w nieprzychylny o Hiszpanii wy­
raża się sposób i krytykuje nader ostro przemowę re­
prezentanta marszałka Serrano miana na urzędowćm 
posłuchaniu w elyzejskim pałacu.

Donosiliśmy już o uroczystém odsłonieniu nowéj 
bożnicy w Paryżu przy ulicy de la Victoire. Przy 
okolicznoćci téj mieli przemowy pierwsi rabini stolicy 
Kahen i Izydor. Mowy rabinów były bardzo patryo- 
tyczne ale zarazem i republikańskie, tak że wielkie 
wywołały niezadowolenie w pałacu prezydenta a rada 
gabinetowa chciała nawet wystąpić początkowo przeciw 
rabinom na mocy prawa orzekającego, iż słudzy ko­
ścielni nie powinni mięszać się do polityki. Zaniecha­
no jednak następnie tego, bo nie chciano zrażać sobie 
bogatych żydów paryzkich, którzy przemowy rabinów 
z wielkim przyjęli entuzyazmem. Krok podobny ze 
strony rządu byłby tém mniéj polityczny, że inne wy-

odebrałem nadziei; lecz sam zaczął mówić o ubolewa­
niach swoich nad niemożnością, w ktôréj była Anglia 
pomagania nam przez wewnętrzne i zewnętrzne kło­
poty, że i dziś w prowincyi Willshire, ktôréj on jest 
rządzcą, wielkie nieukontentowania między rólnikami, 
mówił mi, że wątpi, żeby w Izbie panów przeszedł 
bill reformy a wtenczas może i ministeryum pęknie. 
Ks. Talleyrand wszelkich obrotów zręczności swej uży­
wał, by zachować ścisłość między Anglią a Francyą 
a przez to pokój. Jeżeli ministrowie odmienią się we 
Francyi to i on spadnie a z nim może i pan Gray i 
jego strona.

21, 22, 23 września. Napróżno czekając na od­
powiedź od pp. Talleyrand i Palmerston, wyjechałem z 
p. Engestrom do City, by tam wsiąść na statek; paro­
wy i udać się do Woolwich, gdzie miano spuszczać 
okręt wojenny o 80 armatach z warsztatu. Cała Tamiza 
okrytą była okrętami, statkami różnego rodzaju dążą- 
cemi w to miejsce, tysiące ludu okrywało brzegi oba- 
dwa, wojenne okręty ozdobione były flagami wszystkich 
narodów. Obok warsztatu wystawione było amfiteatrum 
z lożą dla krôlewskiéj familii. O P/s przybył król 
w mundurze marynarki z całą swoją familią i dwoma 
książętami młodymi Cumberland i Cambridge; 
w krotce wyszła królowa, księżna Sachsen-Meiningen, osta­
tnia wzięła butelkę pełną wina i cisnęła ją obok okrętu, 
był to chrzest onego, przyjął imię The-Thunder 
czyli Piorun. Natychmiast lekkie podstawy, na któ­
rych spoczywał tylko, usunęły się i okręt . wspaniale 
wślizgnął się w morze. Tysiączne dały się słyszeć 
okrzyki. Poblizkie okręty, mianowicie fregata wzięta 
niegdyś na Francuzach la Magiicienne, cała była 
w rozpuszczonych flagach, a na wszystkich poprzecznich 
drzewcach czyli żerdziach mdstowych stanęli czysto 
ubrani majtkowie w białych spodniach, granatowych 
katankach, trzymając się jedną ręką za liny a drugą 
wywijając kapeluszem z okrzykiem: Hura, i Thun- 
der popłynął do bassin czyli zatoki, przysunięto go 
do samego brzegu, gdzie maszty, żagiel i resztę ry- 
8ztunku przyjtaie. Obszedłem wszystkie warsts czyli

znania a mianowicie katolickie używają w kraju i 
kiéj swobody.

W dniu dzisiejszym umarł w Val Richer Q, 
Wedle ostatniéj woli zmarłego pogrzeb ma się 0 
bardzo skromnie i żadnej nie ma być nad zwioj1 ,5   — - ~ —- — 1— U* a \ AZ - 1 ł~> rs ł w> i rvxi Lprzemowy. Franciszek Piotr Wilhelm Guizot 
się z protestanckiej rodziny 4 października I75 
w Nimes w departamencie Gard. — Znakomity 
historyk i uczony Francyi zajmował za Luj 
Filipa po kilkakroć razy stanowisko. ministra i p 
czynił się nie mało — mianowicie jako mjj 
oświecenia do podniesienia szkólnictwa i reorganij 
szkół. W gabinecie ostatnim dynastyi lipcowéj 
zmarły Guizot tekę ministerstwa spraw zagrani^ 
a po ustąpieniu marszałka Sault objął we wrze 
1847 prezesostwo gabinetu, który utrzymał się 
rewolucyi 1848, nie mało zdyskredytował konstytu, 
monarchią we Francyi, i sprowadził upadek lip, 
dynastyi. Z rewolucyą 1848 skończył się pufcl;. 
zawód Guizota. O ile usprawiedliwione są kij, 
Guizota jako ministra i męża stanu, o tyle na 
zasługują uznanie jego pisma jak w ogóle cala lj 
cka działalność. Zmarły Guizot był członkiem 
mii francuzkiéj i do większych jego zasług j, 
przedewszystkiém założenie tak zwanych Co 
historiques jak i historyczne studya.

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiej!

Warszawa, 15 września, godzina U 
nut 35. Gubernator b. Medem w obec za 
szonych otworzył wystawę. Wystawa pt 
stawia się wspaniale. Komitety przedstaw 
się grupami

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
Poznań, dnia 15 września.

— * Z ogólnej liczby 38 abituryentów składało 
raj siedmiu egzamin ustny, od którego uwolniono w ogólti 
dwóch, Popławskiego i Koziełła.

— * Załogujące tu pułki rozpuszczają dzisiaj ta 
swoje.

— * Gdy syn tutejszego szczotkarza przechodził 
niedzielę po drodze do Dębiny prowadzącój, odwrócił się 
jeden z pięciu ludzi około niego przechodzących i uden 
t. z. casse tóte w głowę, w skutek czego upadł na ziemię, 
kilka godzin duoha wyzionął.

-- * Dnia onegdajszego spóźnił się jeden z poci 
kolei marchijsKo-pozaańskiói prawie o całą godzinę.

— * Za sprzedawanie lekarstw bez pozwolenii 
licyjnego (t. z. Stroińskiego wody na oczy) skazał nici 
sędzia policyjny tutejszego kupca na 6 tal. grzywien, kto 
wyrok i druga instanoya potwierdziła. Prócz tego toci 
podobno kilka jeszcze prooesów o sprzedawanie esencji i 
kowych i innych lekarstw, których sprzedaż dozwolone 
tylko aptekom.

— * Od p. Wolniewicza z Dębicza odebraliśmy : 
następujące:

„W nr. 297 Dziennika Poznańskiego w spm 
niu o walnóm zebraniu akoyonaryuszy banku Kwllecki, Pi 
i Sp. przytoczone jest moje przemówienie błędnie i mylni 
wiem składając urząd prezesa rady nadzorczćj a uie bęi 
szcze na nowo obranym, nie mogłem dawać zapewnień na 
szłość, które mi szanowny referent Dziennika Poza, 
w usta kładzie.

Upraszam przeto szanowną redakcyą o umieszczenie 
stowania tśj treści:

Przy kwestyi obioru komisyi wyjaśnił Wolniewicz, : 
nieważ obecne walne zebranie obiera nową radę nadzoru 
lat trzy, — obranie przeto proponowanej komisyi byłobi 
tylko zbyteozne, ale zupełnie bezpodstawne, albowiem 
zebranie może obrać do składu nowój rady nadzorczej li 
bistości, któreby do składu komisyi wejść miały; to objaś 
spowodowało cofnięcie wniosku o obiór komisyi.

Oprócz tego odczytał Wolniewicz sprawozdanie rady 
zorczój z roku ubiegłego, z którego się wykazało, że z rady 
zorczej wyszły dwa wnioski:

jeden o zwinięoie lilii wrocławskiój, który to wniosę; 
firmowi przyjęli w zmodyfikowanój formie;

drugi wniosek o powiększenie udziału rady nadzór: 
kontroli i w kierownictwie, a to przez mianowanie dwóohc 
ków rady nadzorczej (referenta i korrefereuta), którzybyi 
kontroli ksiąg i kasy mieli udział w naradach z firmowymi 
ogólnemi interesami banku; wniosek ten przez firmowych} 
chylnie przyjęty odłożony został do obioru i ukonstytw 
się przyszłój rady nadzorczćj.

Źrenica, 12 września 1874 r.
Wodzimirz Wolniewio:“

— * Burmistrz jarociński odbył zeszłego czwartki 
wizyą u ks. dziekana i proboszcza RzeźniewsKiego, szal 
upoważnienia delegata apostolskiego, na mocy Którego kt 
źuiewski rzucił wielką eKskomuniKę na ks. Kubdozasa. K 
Rzeźniewski przesłał podobno ks. Kubeczasowi dosumeni 
komuniki, który go jednak nie przyjął. Dokument ten » 
złamaną świecą miano potśm znaleźć w kościele książskicn 
słać prezesowi naczelnemu; będą one w każdym razie sh 
jako dowód w procesie, który niebawem ma być wytoezoi; 
Kzeźniewskiemu.

— * Księża wikaryusze Motylewski z Żarnik 1 
wałowski z Łopienua saazani zostali za pełnienie funkcji 
chownych wbrew ustawom majowym każdy na 100 tal. »rz;

warsztaty, gdzie budują okręty, co za zapasy, c 
przemysł, jaka ciągła praca! Widziałem tam zestal 
już okręt Victory, na którym admirał Nelson 
grał bitwę pod Trafalgar i sam poległ. P. Rich 1 
dziełka: What will the Lords etc. i kapto 
gwardyi Angerstein poznali mnie z hrabiną As 
renham z domu Percy, dziwnie grzeczną i 
damą. Ta widząc mnie zmordowanym, ofiaw1 
mnie zabrać ze sobą napowrót.

Wstąpiliśmy do Grenwich, szpitalu majtkowi 
szne ustanowienie. 1710 majtków odbiera tam 
wygody, 24 ubogich oficerów po 250 funtów biorąc 
na rok, przytóm szkoła dla dzieci majtków i ofinel 
które odbierają wychowanie stósowne do stanu s_® 
Wielka sala ozdobiona jest portretami i posągami 
sławniejszych admirałów, niemniej obrazami najff8’ 
szych zwycięztw morskich. Jak wspomnienia 
muszą podnosić pychę narodową i zachęcać do ’ 
kich czynów I Woolwich i Grenwich i dwa je! 
miasteczka po drodze do Londynu są ludne, 11 
sklepy wszystkiego, ledwie nie takie jak w LondJ 
przedzielone czasem pólkami i ogrodami. Tub 
mórg kapusty czyni 30 funt, szterl. dochodu 
Gubernatorem Grenwich jest Sir Robert h* 
niegdyś wice-admirał, ma najpiękniejsze miesz 
z widokiem na Tamizę i 2000 funt, intraty.. 
75-letni mógłże szczęśliwszego spodziewać się W 
czynku ?

23 września. Poszedłem do Sir Francis 
detta dowiadywać się, czy nie da mi jakićj 09 
prosiłem go, by kredytem swoim, aby hrabstwa tu 
osobliwie Windsor, którego jest członkiem, ktory^ 
ma kredytu, petycye względem nas podały- J 
potaniem odpowiedział, że to już za późno, ż® P 
będzie można coś w tćm zrobić. Od wian° 
o wnijściu Moskali do Warszawy, jak zwykle o 
szczęśliwych, uciekają od nas wszyscy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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lub 6 tygodniowe więzienie. Obaj duchowni już od kilku ty- 
gydni siedzą w więzieniu.
° — * Jako przedruk na wystawę ogólną płodów rol­
niczych w Warszawie wyszła praca, którą p. Stanislaw Neu­
dauer z Chwarzna w Prusach Zachodnich napisał pod tytułem 
pszenica i jój uprawa“ w celu pozyskania świadectwa z 

Skończenia nauk w wyższśj szkole rólniczej imienia Haliny w 
Babikowie. Podawszy już dawniej treść tej wyczerpującej przed­
miot pracy, nadmieniamy tu, że tak przedruk sam jak dołączo­
ne doń ryciny odznaczają się nadzwyczajną elegancyą i zaszczyt 
przynoszą drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. Wł. Łebiński). 
Będzie on zarazem godnym reprezentantem na wystawie war­
szawskiej naszój wielkopolskiśj typografii.

— * Powiat poznański bez miasta Poznania podzielo- 
„y został na 23 okręgi stanu cywilnego, na każdy z nich przy­
pada mniej więcój 2200 dusz. Pomiędzy urzędnikami stanu znaj­
duje się 2 burmistrzów i to w okręgach miast Stęszewa i 
gwarzędza; do ostatniego okręgu należy prócz miasta Swa­
rzędza jeszcze pewna liczba gmin wiejskich i dominii. W okrę- 
gaeh miejskich Poznani, Poznań II, Stęszewo jako 
tćż w okręgach 0 wińska i Sady są urzędnikami cywilny­
mi odnośni komisarze okręgowi: pp. Strassburg, Rosenbaum, 
Pfeiffer, Grieger (tymczasowy komisarz okręgowy) i Cichowicz. 
y/ 18 okręgach są urzędnikami stanu cywilnego właściciele dóbr 
rycerskich lub właściciele majętności lub dzierżawcy, pomiędzy 
którymi 4 jest Polaków. Pomiędzy zastępcami znajduje się 2 
komisarzy okręgowych, 10 właścicieli dóbr rycerskich, właścicieli 
j dzierżawców, 9 administratorów dóbr i urzędników gospodar­
czych.

— * P. Hierowski, artysta dramatyczny dotąd należący 
do towarzystwa dr. p. Kalcióskiego, zaangażowanym został do 
teatru krakowskiego na role charakterystyczne.

— * Pan K. Nieżychowski z Granówka nabył w prze­
szłym tygodniu przez licytacyą folwark Szymanowo w po­
wiecie kościańskim położony.

— * Minister spraw wewnętrzych potwierdził pod d.
21 lipca br. nowy regulamin dla domu pracy i ubogich 
krajowych w Kościanie. Regulamin ten ogłosiły już Dzien­
niki urzędowe.

— * Robotnik Kluczkowski z Przementu, o którym do­
nosiliśmy przed kilku dniami, że go posądzano o zabicie wła- 
unśj żony, osadzony w więzieniu przyznał się już podobno, że 
się tej zbrodni dopuścił. Udusiwszy żonę, rzucił ją zapewne 
przy pomocy uwięzionój także wdowy Ratajczakowej do kanału, 
by przez to odwrócić od siebie podejrzenie i wzniecić przypu­
szczenie, że się utopiła. Kluczkowski zresztą był już kilkakro­
tnie karany nawet więzieniem w domu poprawy.

— * W Czaczu pod Śmigłem odebrał sobie życie przez 
powieszenie organista tamtejszego kościoła z powodu, że stracił 
posadę swoją. Zostawił żonę i dwoje małych dzieci.

* Dnia 3 b. m. wieczorem o 10 godzinie wybuchł 
pożar w Pietro wie w powiecie kościańskim u gospodarza Fi­
lipa Szybyły, który w przeciągu dwóch godzin dom mieszkalny, 
stodołę i stajnię w perzynę obrócił, przytem spaliły mu się wszy­
stkie sprzęty domowe, żniwo całe, cztery kroWy, dwie świnie i 
drób wszystek.

— “Do jednej z tutejszych gazet niemieckich piszą 
z Strzałkowa, co następuje: „Przed kilku dniami zatrzymał 
naczelnik naszego rosyjskiego (?) ościennego miasteczka Słupcy 
wszystkie furmanki, przybyłe z Prus, a konie ich dokładnej podda­
wał rewizyi. Jeżeli na piersiach, karku lub grzbiecie znajdowały 
się miejsca odrapane łub odciśnięte, jak to przy koniach, cią­
ga icych ciężary, w skutek niedbałości fornalów często się zda­
rz, w takim razie żołnierz policyjny prowadził fornala na polieyą, 
gdzie stósownie do woli wysokiego groźnego naczelnika 5 do 10 
rubli kary zapłacić musał, lub w razie niemożności, pójść do 
więzienia. W czyją kieszeń pieniądze te płyną, podać nie mo­
żemy, przyjąć jednak można, że dochód był nie mały, ponieważ 
komunikacya wozów jest tam znaczna.“

— * PP. Emil Czarliński i Thokarsid, posłowie sejmu 
pruskiego z ziemi kaszubskiej, zamierzają wyborcom swoim 
zdać sprawę z czynności swoich sejmowych i to w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca. W tym celu zaproszeni być mają 
podobno wyborcy do Wejherowa i Sierakowic.

— * Dziś w Toruniu toczy się przed sądem tamtejszym 
sprawa przeciw ks. Jażdżewskiemu i siedmiu innym oska­
rżonym, odnosząca się do jubileuszowego obchodu koperniko- 
w ego.

— * Bromherger Ztg. donosi, co następuje: Wczoraj 
wieczorem (13 mb.) zachorował nagle mieszkający tu od mnićj 
więcój 8 tygodni podpułkownik pozasłużbowy Schimmel^fennig 
von der Oye a żona jego zarekwirowana dla tego pomocy lekar- 
skiój. Gdy dzisiaj rano lekarz chciał znowu odwiedzić paeyenta 
swego, znała ł dzwi zamknięte, których na powtórne mocne pu­
kanie nie otworzono. Nareszcie zdecydowano się drzwi wyłamać. 
Nader smutny widok uderzył wchodzących. Podpułkownik le­
ża! obok kanapy przestrzelony przez brzuch, żona jego w łóżku, 
wystrzałem w czoło zabita. Wedle tymczasowego stwierdzenia 
istoty czynu zastrzelił Schimmelpfennig zapewne najprzód żonę 
swoją a potem samego siebie.

— * Dwóch ¿ydów żebraków z Królestwa Kongreso­
wego, którzy, jak pisze Gazeta Toruńska, przebywszy kor­
don, żebrząc przeszli cały zabór pruski i znaczną część Niemiec, 
bo dotarli aż do Konfluenoyi (Koblenz), przytrzymano tamże i 
odstawiono do Torunia, zkąd landrat wyprawi ich znów za 
kordon i odda w ręce wiadz rosyjskich. Byłoby to już nastą 
piło, gdyby święta żydowskie dnia 12 i 13 bm. nie były stanę­
ły na przeszkodzie; nie chciano bowiem zniewalać Żydów do 
pogwałcenia świąt podróżą, owszem zaprowadzono ich pod do­
zorem do bóżnicy i kazano spełnić obowiązek religijny.

— * Dawniejszy dyrektor banku w Chełmnie J. G. 
Kirstein, który dopuściwszy się rozlicznych oszustw i złupiwszy 
kasę bankową drapnął do Ameryki, został tamże schwytany i 
uw ęziony, jak donosi poselstwo niemieckie w Waszyngtonie. 
Koszta atoli wydania wynoszą około 3 )00 tal.

— * Konferencya w sprawie uregulowania Wisły 
interesentów z obwodu kwidzyńskiój i gdańsaiój regencyi odbę­
dzie się w Gdańsku dnia 19 bm.

— * Proces. Przed sądem powiatowym w Brodnicy 
miał miejsce d. 11 bm. proces przeciw wydalonemu z obwodu 
regen, kwidzyńskiej ks. Masłowskiemu z powodu „nieprawnego“ 
spełniania funkcyi duchownych. Skazano go zaocznie na 50 tal. 
ewent. cztery tygodnie więzienia. Nad ks. Masłowskim wisi 
sresztą jeszcze 6 procesów.

— * Ankcya źrebiąt. Dnia 12 bm. odbyła się w Toru­
niu na targowisku bydła aukcya źrebiąt zakupionych przez 
Towarzystwo hodowli koni na Litwie. Pomimo nie­
sprzyjającej pogody przybyło kilkunastu licytujących i sprzedaż 
pod każdym względem pomyślnie się powiodła.

Sądzimy, pisze Gaz. Tor., że pierwsza ta próba zachęci 
Towarzystwo do zaopatrzania naszych okolic tym sposobem i 
nadal w dobre konie.

— * Jeszcze ks. Neumann. Uzupełniając, pisze Gaz. 
Tor., nasze doniesienie o wywiezionym ztąd ks. Neumannie do­
dać nam należy, że nie wjdalono go jedynie z powiatu toruń­
skiego lecz z obwodu całego regencyi kwidzyńskiój. Skutkiem 
tsgo udał się ks. N. do Gdańska.

. — * Szczęśliwy znalazca. Jeden z toruńskich nauozy-
cieli znalazłszy na ulicy kamizelkę złożył ją, jak to prawo na­
kazuje, w policji zrzekłszy się wspaniałomyślnie „znaleźnego“. 
Na tóm jedtiak nie dosyć. Przed kilku dniami otrzymuje 
wezwauie sądowe, aby w przeciągu trzech dui złożył pod zagro­
żeniem sądowej egzekucyi 1 sbr. 9 fen. Naturalni«1, że nic mu 
me pozostało jak uiścić ową bagatelę. Prawdopodobnie sprze­
daż kamizelki nie pokryła kosztów terminu, koszta te przeto, 
odpowiednio do przepisów ściągnięto od znalazcy. W obec te­
go godzi się zapytać, co zrobić w razie znalezienia jakiego przed­
miotu? Złoży się go w wlaściwóm miejscu, w takim razie ryzy­
kuje, się własną kieszeń, zatrzyma się rzecz znalezioną, wtedy 
grozi proces o zatrzymanie znalezionój rzeozy. Najlepiej nie 
sebylać się po nią.

* Szkoła średnia rólnicza w Malborgn. Założenie 
ano ' 8zk°ły blizkiśm jest już urzeczywistnienia. Obok kwoty 

oO tal. wyznaczonój przez powiat malborski, powiatjkwidzyński
Przyobiecał przyczyniać się 200 talarami rocznie, a inne powiaty

obiecały swe poparcie. Państwo daje na pierwsze wydatki u- 
rządzenia itd. 2500 tal. i przyrzeka płacić rocznie 3000 tal. 
Spodziewają się, że zakład ten otwartym zostanie już 1 kwie­
tnia.

— * Hr. Alfred Potocki, były minister austr., miał fatal­
ny wypadek na polowaniu w Białój Cerkwi na Ukrainie. Sto­
jący opodal myśliwy strzelił do zwierzyny a ziarnko śrutu od­
biwszy się od drzewa ugodziło w oko hrabiego Sprowadzono 
lekarzy ze Lwowa.

— * O pożarze w Borysławiu otrzymuje Gaz. L wo­
wska następujące szczegóły: Mieszk.-ńey Drohobycza ujrzeli 
dnia 8 bm. rano olbrzymi gęsty słup dymu, który od strony 
Borysławia piął się w górę i kłębami roztaczał po horyzoncie. 
Natychmiast w przewidywaniu pożaru starosta drohobycki udał się 
z żandarmami do Borysławia, zawezwawszy z sobą burmistrza i 
straże ogniowe miejską i ochotniczą. Obawa okazała się, praw­
dziwą. Przed oczyma przybyłych szalało morze płomieni, obej- 
muiące 60 koszar czyli bud drewnianych, ustawionych nad szy­
bami. Ogień dostał się do samych szybów, ceinbrowanych drze­
wem, a nafta zapalona wybuchała słupami płomieni do góry. 
Straże ogniowe rzuciły się dzielnie do ratunku, a gdy przybyła 
wkrótce i straż ogniowa ochotnicza z Sambora, zdołano pozrywać 
drewniane ko szary i zlokalizować pożar, tak że już przed połu­
dniem nie było dalszego niebezpieczeństwa. Szkoda wyrządzo­
na nie da się jeszcze obliczyć. Nie wiadomo także, ilu ludzi po­
niosło śmierć w samych szybach. Trzech żydów zajętych w szy­
bie dotąd nie odszukano. Pożar powstał przez nieostrożność w 
koszarach nad szybem spółki Blochów.

Pożar ten, jak się teraz pokazuje, miał znacznie większe 
rozmiary niż z początku sądzono. Płaszczyzna, na którój sro- 
żyły się płomienie obejmuje 3,603 sążni kwadratowych. Na tym 
obszarze zgorzało 100 koszar a pożar objął 200 szybów. Sze­
ściu robotników nie odszukano dotąd i jest obawa, że zginęli 
w szybach. Są to Mendel Goldschmied (szyb I), Szaja Lain- 
berg (szyb II), Josel N. (szyb III), Hryń N. (szybPV), Tymko 
Mazurak (szyb V), i Filip Krawczuk (szyb VI). Szyby te są 
głębokie na 45 sążni i nie podobna się dostać do nich obecnie 
bez niebezpieczeństwa życia, dopóki nie będą sporządzone koło­
wroty, wiatraki i wentylatory. Około 1.200 robotników pracuje 
ciągle nad uprzątnięciem gruzów i nad nowóm cembrowaniem 

Potwi :rdza się, że pożar powstał w skutek karygodnój

—• 1592 sejm inkwizycyjny. — 1620 Żółkiewski przybywa pod 
Cecorę. — 1658 traktat hadziacki z kozakami. — 1668 abdyka- 
cya Jana Kazimierza. — 1825 śmierć Franciszka Karpińskiego. 
— 1831 bitwa pod Kosinem. — 1831 Romarino uprowadza woj­
sko do Galicyi.

Okowita spokojnie, z początkiem tygodnia ceny wpra­
wdzie małego doznały obniżenia, przy końcu teadeneya zaś 
stała — bez beozki w miejscu 26 tal. 17 sgr., na wrzes.-paźdz. 
23 tal., paźdz.-list. 21 tal. za 100 litrów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Warty wyszedł z druku nr. Ili zawiera : Zadanie pism 

polskich, wysnute z orogramatu p. J. I. Kraszewskiego. — Przy- 
ozynek do biografii Jędrzeja Krzyokiego, arcybiskupa gnieźnień­
skiego. Podai ks. Kantecki. — Wspomnienie z Beskidów (dok.)
Z przeszłości Pelplina (oiąg dalszy). — Louise Lateau przed try­
bunałem krytyki europejskiój (ciąg dalszy). — Kongres między­
narodowy Orientalistów w Londynie. — Krytyka książki: .Ko­
ściół i klasztór 00. Reformatów w Kaliszu, przez Adama Cno- 
dyńskiego“. Napisał ks. dr. Łukowski. — O. Tondini. — Ro­
zmaitości.

— Biblioteki najcelniejszych powieści i romansów wyszedł 
rocznika V zeszyt 34 (178) i zawiera: F. W. Hacklaendera : 
Burzyk (ciąg dalszy) i Henryka Conscience: Talizman (ciąg 
dalszy).

— Związku wyszedł z druku nr. 29 i 30 i zawiera: W 
sprawie „Związku stowarzyszeń.“ — Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie. — Korespondencye. — Bibliografia. — 
Wykaz stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w Galicyi; 
Szlązku i na Bukowinie.

— Tygodnika Rolniczego wyszedł z druku No. 37 i za­
wiera: Wystawa rólnicza w Warszawie. — Orka parowa jako 
uprawa ulepszająca, przez P. A. Ranna. — Obora holenderska,am. rotwisruza się, ze pożar powsui w saurns.. Gr^ • _ -je8ie _ Uprawa rzepy. _ Korespon- 

nieostroznosci. Sprawcą nieszczęścia miął “lejaki Hernh J SchOnau. - Sprawozdanie handlowe.
Gottesmann, który, mając straż nocną w koszarze nad kopalnią — - . r ---- H ... .
spółki Blochów, zapalał sobie papierowe sygareto. Zapałka
wpaoła w kubeł i zapaliła w nim wyziewy naftowe. Gottesmann 
usiłując ugasić ogień, przewrócił prawdopodobnie kubeł i wznie­
cił tym sposobem pożar. Klęska poniesiona będzie teraz stra­
szną nauczką dla nieostrożnych przedsiębiorców. Władza miej­
scowa zabroniła wznosić napowrót koszary na pogorzelisku, do­
póki cały ten obszar nie zostanie uregulowany i zniwelowany, 
poczóm budynki stawiane będą według przepisanego planu i 
w stósownym porządku.

— * Widoki krajowe, jakkolwiek dosyć licznie u na3

W odcinku. Kilka uwag z dziedziny pszczoluictwa, przez 
Aleksandra Jelskiego.

PRZYBYLI »0 POZNANIA.
dnia 15 września.

BAZAR. Żółtowski z Ozaeza, Sokołowski z Królestwa Poi., 
br. Mielżyński z Kąkolewa, Giębooki z Warszawy, hr. Miel- 
żyński z Pawłowic.”

po pismach ilustrowanych za naszczane, nie przedstawiały nigdy j LUZłNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Michało-
caikowitego i systematycznego zbioru. Wydawane albumy, jak 
np. lubelskie, chociaż bardzo staranne, dzisiaj już na vet za ma- 
teryal artystyozny ledwie posłużyć mogą. Otóż p. Chodźko, ’ 
fotograf z Płocka, postanowi! wydawać Album fotograficzne ■ 
widoków kraju, obejmujące nietylko widoki miejsc pięknych, 
ale i pod względami historycznemi pamiętnych. Jako szczęśli­
we nader próby puścił p. Chodźko w świat widoki Częstocho­
wy, Pieskowéj Skały, Ojcowa, Ogrodzieńca itd. Są to fotografie i 
bardzo staranne i bardzo czyste, jasne i wyraźne, a nadto tanie, 
bo sztuka zaledwie wypada po ćO kopiejek. Pan Chodźko ma 
zamiar puszczać w świat swoje Album seryami, z których 
każda obejmie widoki jednéj okolicy w liczbie 12.

— * Towarzystwo Kredytowe miasta Warszawy, 
istni-jące już rok czwarty, dopiéro po raz pierwszy zmuszonćm 
się ujrzało wystawić na sprzedaż kilka nieruchomości właści­
cieli, którzy rat od zaciągniętych pożyczek nie zapłacili.

— * We wsi Mierzwinie w pow. jędrzejowskim zmarła 
wlościanka, i 36 łat licząca.

— * W Kielcach krzątają się około założenia stowarzy­
szenia muzycznego.

— * We wsi Osala za Staszowem nad Wisłą od dawna 
znane źródło wody słonawój zdaje się mieć w składzie gatunek 
saletry zwanej chilijską (saietran sody), ważny w przemyśle. 
Rozbiór téj wody ma być niedługo dokonany w Kielcach.

— * W Petersburgu w przeszłą niedzielę, jak donoszą
Pietersb. Wied., odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu 
gubernator gubernii tobolskiéj, jenerał Sołłohub. Przyczyna 
samobójstwa niewiedoma. *

— * Nowy wynalazek, pisze Koeln. Ztg, jest obecnie 
przedmiotem żywego zajęcia w kołach technicznych. Jest to 
sposób przerabiania szumowiny żelaznej w hamerniach czyli tak 
zwanego żużlu na masę zwaną wełną mineralną. Przerabia­
nie odbywa się za pomocą pary; gorący jój prąd puszczany 
bywa na płynny żużel, który w skutek tego dzieli się na deli­
katne giętkie, elastyczne nitki długości metra. Przyrządzony 
w ten sposób materyał okazał się złym przewodnikiem cieplika 
a zatém rozliczne znaleźć może za3tósowanie tam, gdzie chodzi 
o przytrzymywanie go lub niedopuszczanie. Wełna mineralna, 
pomimo iż sporządzaną bywa z brudnych żużli, jest żywego 
koloru białego i bardzo przypomina nici bawełniane.

— * Offenbach pracuje nad nową operetką; tytuł jój Ma­
dame 1’Archiduc.

— * Paryzki nakładca Lemerre wydał niedawno pię­
kną książkę Le livre des sonnets, w którój znajduje się 120 
sonetów, wybranych z najcelniejszych poetów franouzkich.

— * Felioyan David napisał nową operę „Indyjanin
— * Hans Waclienhusen napisał komedyą w 4 aktach , 

pt. „Paola“, a Juliusz Rosen komedyą pt. „Najpiękniejszy 
nus.“

— * Cudzoziemcy we Francyi. Oprócz 35,362,253 kra­
jowców, między którymi znajduje się 15,300 naturalizowanych 
Francuzów, mieszka jeszcze we Francyi, podług urzędowego 
sprawozdauia statystycznego na rok 1872: Belgów 317,558; 
Włochów 112,579; Alzaczyków i Lotarynczyków, którzy nie 
przybrali obywatelstwa franeuzkiego 61,8)8; Hiszpanów 52,954; 
Szwajcarów 42,830; Niemców 39,361; Anglików, Szkotów i Ir­
landczyków 26,003, Holendrów 17,077, Szwedów, Norwegczy- 
ków i Duńczyków 7,328; Amerykanów północnych i południo­
wych 6,859; Austryaków i Węgrów 5,116; Chińczyków, Indyan 
i innych mieszkańców Azyi 3,843; Turków, Greków, Wołochów 
i t. p. 1,173; narodowości niewymienionych 9,823.

— * Nędza w Londynie. Wspominaliśmy niedawno, że 
w ciągu roku w stolicy Anglii umarło 10, a podług ianéj wia­
domości 187 osób z głodu. Smutny ten takt tłumaczy się téra, 
że Londyn ma do wykarmienia ogromną ilość ludzi pozbawio­
nych zupełnie sposobu do życia. Statystyki urzędowa wyka­
zuje, że mieszka tam na koszcie miasta 91,633 takich nędzarzy, 
z których 33,393 znajduje się w domach roboczych (workhouses), 
a 58,238 gnieździ się w kryjówkach lichych i niezdrowych, 
przenosząc je w każdym razie nad czystość obowiązkową i prze­
pisy ograniczające swobodę osób pomi szczonyoh w domach , 
roboczych.

— * Najnowszy sposób reklamy wymyślił pewien ku­
piec marsylski. Przed magazynem swym umieścił w klatce pa­
pugę, która każdćj przechodzącój damie mówi komplement: 
„Powabna twarzyczka!“ Panie marsylskie twierdzą, że w isto­
cie u tego kupca najlepszych dostać można towarów.

_ * Statystyka brunetów i blondynów. W Bawaryi 
akademia umiejętności w celach naukowych zarządziła była 
spis ludności podług koloru włosów i oczu. Dzienniki ogłaszają 
rezultat takiego spisu w miejscowości bawarskiej Ansbach. 
W liczbie 1,517 dzieci uczęszczających do szkół, 36 proc, posiada 
oczy niebieskie, 30 proc, siwe a 84 proc, ciemne; co do koloru 
włosów, znajdowało się w pośród tych dzieci 47 proc, blondy­
nów, 49 proc, szatynów, a 4 proc, brunetów; wreszcie co do 
cery było 81 proc, białych, a 19 proc, śniadych.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 16 września Suche 
dni i Kornela i Gypryana męcz.; w kalendarzu słowiańskim 
Sędzisiawa.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 36, zachód o godzinie 
6 minut 13.

Dnia 16 września 1677 porażka Gdańszczan pod Elblągiem.

wski, Szwantawski i pani Sahaydachowska z Galicyi, Jara- 
czewski z Kijewie, Szczucki z Królestwa Polskiego, Dydyń- 
ski z żoną z Słowikowa, panie Sawińska z córkami z Łabi­
szyna i Goździewska z córką z Środy, Wiiller z Drzonowa. 

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rohrmann z Próci p. Mi­
liczem, Rychlowski z Szczytnik, Mórkowski, pani Nawrocka 
i Hoffmann z żoną z Kwilcza, pani Jauernik z Nagradowio.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 czerwca 1894 r.

Kolej Mar chij sko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 6m. — 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poe. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44

Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9 
Poc. posp. 1-4 kl. pop.g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-3kl. pop. g. 5m. 3r 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 6

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z ranaJPoc. osob. o godz. 5 in. 15 z rana

Leokadya z Grynfeltów
Marońska

zakończyła życie dziś o godzinie 5 
po południu po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona śś. Sakramen­
tami. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek o godzinie 5 po południu z Pia­
skowej ul. Nr. 8., o czem krewnych i 
przyjaciół zawiadamia stroskany mąż

(4916) S. Maroński, 
naucz, wyższy gimnazyal. em.

Poznań, 14 września 1874.

f
Ś. p. Łucyisa 

Kliszewska za­
snęła w Bogu dnia 13 
bm. Pogrzeb dnia 16 
rano w Środzie, o czem 
donosi krewnym i przy­
jaciołom (4915)

familia.

Wiadomości giełdowe.
Ctlelda poznańska, 14 września.

2yto: cena wypowiedzialna 49|, na wrzesień 49^-, wrzesień-
październik 48, na jesień 48, październik-listopad 48, listopad- 
grudzień 48, grudzień-styczeń 48.

Wypowiedziano 500 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 25, na wrzesień 25-24J, 

październik 22k~fc, listopad 201, grudzień 19|, styczeń 19% 
(59| marek), luty 19^- (59| marek).

Wypowiedziano — litrów.
• Siąfea. Berlin, 14 września. Pszenna No. 0 10j-9| 

tal., nr. 0 i 1 9£-£ tal., rżana nr. 0. 8j-8 talar., nr. 0. i 1 
7jf-| talarów.

Giełda berlińska, 14 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 59-74 tai. wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworca piać.; na wrzesień—, 
wrzesień-październik 61|-59|, paździer.-Iistopad 62|-62, listopad- 
grudzień 63-62j talarów płacono, kwieeień-maj 192-193 marek 
płacono.

Zyto: per 1000 kilów miejsou 48-58 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 47|-48| tal. ze statku i dworoa, nowe kra­
jowe 54-68 tal. z dworca plac.; na wrzesień-------, wrzesień-
październik 47|-46|-|, październik-listopad 47J-46J-J, listopad- 
grudzień 47|-46| tal. pł., na wiosnę 143J-141 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 55 -64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 55-64 tai. wedle gatunku
żąd,; n. rosyjski------ , czeski —, nowy szląski i pomorski 59-62,
wschodnio i zaohodnio-pruski 58-61 tal. z dworoa płac.;^ na 
wrzesień —, wrzesień-październik 57j-56|, paźdz.-listopad 55-54J 
list.-grudzień 54£-54 tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 76—79 tal., na pa­
szę 72—75 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17 Ą tal. bez 

beczki, — tal. z beczką płacono, na wrzesień, wrzesień-paźdz. 
i paździer.-Iistopad 17%, listop.-giudzień 18 tal. piae.

Olej lniany per 100 Kilo w miejssu 22% tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7 tal. płac..
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 26 tal. 

16 sgr. płac., na wrzesień 27 tal. do 26 tal. 23-26 sbr., wrze­
sień-październ. 23 tal, 3 sbr. do 22 tal. 26 sbr., paźdz.-listopad 
21 tal. do 20 tal. 29 sbr., listop.-grudzień 20 tal. 10-8 sbr., kwie- 
cień-maj 62.7-2 marek płac.

GiełTda wroelawstui, 14 września.
Żyto: per 1000 kilo stale, — na wrzesień i wrzesień-pa­

ździernik 51jj pł., październik-listopad 51% pł. 50* ż. i pł., list.- 
grudzień 50 tal. pł., kwiecień-maj 148% marek żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu —, na wrzesień — 

wrz.-październ. 53% pł., październik-listopad 53| żądano 53% pi* 
listopad-grudzień — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Ołśj rzepiowy per 100 kilo slale lecz bez handlu; w miej. 

17| tal. żąd., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 17|, paźdz.-listopad 
17% żąd., listopad-grudz. 18 tal. żąd. 17% pł.

Okowita per 100 litrów bez handlu.; w iniejs. 25% tal. pł. 
i żąd., 25 pł.; na wrzesień 24f żąd. i pł., wrzesień-październik 
22-g- pł., paździer.-Iistopad 20& żąd., listopad-grudzień 20% tal., 
kwiee.-maj 62 marek żąd.

Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. lOp.poł. 
Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł, 
Poo. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.' 

*) ~

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. ranog. 11 in. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYŚL
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskiój
Leona Pi laskie go.

Berlin 12 września.
Skutkiem przypadających w tym tygodniu świąt żydowskich 

interes na giełdzie berlińskiój nader był ograniczony. Chęć do
■ realizacyi w ob-o dość wysokich cen papierów handlująeyoh się
■ „per cassa“, która z każdym dniem się wzmaga, wywołuje na­

turalnie chwilowe osłabienie giełdy, które w tym tygodniu 
przeważnie panowało. Słabe to obecne usposobię jest, o ile są-

, dzić można, jednakże tylko przejściowe i stała tendeneya nieza- 
wodnie prędko znów nastąpi, ponieważ żadnych ważniejszych

. powodów, któreby dla giełdy niekorzystne były, nie ma.
Papiery międzynarodowe spekulacyjne żywym cieszyły się 

obrotem, Francuzy i akcye kredytowe przy stałych zostawały
! cenach. Akcye bankowe bez większój zmiany. Akcye kolei 
! państwowych cokolwiek słabiśj niż w zeszłym tygodniu, kolei 

zagranicznych pożądane z wyjątkiem Rumunów, które zupełnie 
; zaniedbane były. Renty poszukiwane, płacono za srebrną au- 
! stryaeką 69J proc., włoską 67jj proc.

Powietrze nie przestaje być zmienne, naprzemian deszcz i 
i pogoda — temperatura ciepła.

Transakcye zbożowe na wszystkich niemal placach euro-
: pejskich bez ożywieuia pozostawają. Żniwo wszędzie już ukoń­

czone, a rezultaty takowego nadzwyczaj zadowalaiające. Mnie­
manie, iż ceny pszenicy i żyta większego obniżenia jeszcze do- 

i znaią, prawie ogólnetn się staje, w skutek czego też tendeneya 
targów europejskich z maieini wyjątkami coraz więcój do obni­
żki skłonna. — W tym tygodniu targi francuzkie stalszego 
były usposobienia, „hausse“ na mąkę w Paryżu zatrwożyła mły­
narzy i skłoniła do ofiarowania wjAszych cen za pszenicę, która 
fóż ó lj franka w Paryżu się wzniosła. Zyto tamże z powodu
nieznacznych ofert również wyżej.

W Belgii ceny pszenicy bez zmiany.
Usposobienie targów angielskich w skutek małych dowo­

zów z zagranioy stalsze, ożywienia jednakże nie było wcale.
„Baisse“ na żyto na trrgu berlińskim głównie tylko zna-

cznerni bardzo realizacyami spowodowaną została, trudno bowiem 
było ogromną ilość ofiarowanego towaru ulokować, dopiero przy 
końcu tygodnia, gdzie, jak się zdaje, źródło licznych ofert wy- 
czerpnięte zostało, mała nastąpiła repryza. Notowano przy 
końcu tygodnia nowe krajowe w miejscu ¿»4-57 tal., na wrzes.- 
paźdz. 48-49, paźdz.-list. 47J tal. za 1000 kilo.

Większy popyt o pszenicę wzmocnił ceny takowój, towar 
miejscowy pomimo ogromnych zapasów tegoż, więcój został 
uwzględniany — płacono w miejscu wedle jakości 60-74 tal., na 
wrzes.-paźdz. 61 tal., kwiecień-maj 193£ marek za 1000 kilo.

Dnia 26 sierpnia rb. zakoń­
czyła życie w Bneżnie w Kró­
lestwie Polskićm (4923)

Józefa z Szulców
¡WaliszewskaJ

o czóra krewnym i znajomym L 
donosi w smutku pogrążona

rodzina, 88

Pobiedziska kasa pogrze­
bowa dla nauczycieli.

Tegoroczne walne zebranie odbę­
dzie się w czwartek, dnła 8 paź­
dziernika rb. przed południem o 10 
godz. w Poznaniu w Hotelu saskim przy 
Wrocławskiej ulicy Nr. 15. (4926)

Porządek dzienny: ’
1. Sprawozdanie zarządu.
2. Złożenie rachunków za rok 1873/74. '
3. Obrady i uchwała co do zmiany statu­

tów i to §. 2, §. 3 alinea 2 (skala,) § 5 
alinea 7 i §. 6 alinea 1.

4. Wybór rendauta i uzupełnienie zarządu. 
Poznań, 15 września 1874.

Zarząd.

.2 3 "

Na targu

sŁ,Pszenica biała n. 
$1 „ żółta n,

Zyto stare . 
nowe® =21 t ” • " ' 's ) Jęczmień nowy

og ®
OK O

OE
’© '

Owies stary 
nowy .

Groch . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
I piękny średni pośl. towar

tal. ar. fn. tal. ar. fn. tal. sr. rn.
7 15 _ 7 2 6 6 10 —
6 27 6 6 7 6 5 20 —

— — — — — — — — ——
6 — — 5 20 — 5 7 6
6 _ — 5 20 — 5 5 —
7 _ — 6 20 — 6 7 —
5 24 — 5 15 _ 5 6 —
6 15 — 6 5 — 5 27 —
7 25 — 7 15 — 6 27 6
7 12 6 6 27 6 6 7 6

Marsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 września.) 

SZCZECflW, 15 września 1874.
Pszenica 

na wrzesień 66 
na wrzes--paźdz. 64 
na wiosnę 191.5'J

Żyto: ospale 
na wrzes.-paźdz. 46| 
na paźdz.-listop. 46j 
na wiosnę 141

ospale Olój rzep,; niezmierne 
na jesień 16| 
na wiosnę 54.50

Okowita: —» 
w miejsou 25| 
na wrzesień 25| 
na wrzesień-paźdz. 22J 
na wiosnę 62.70

BJERŁINij 15 września 1874. 
Stan powietrza: chłodno

Pszen. slabiój 
na wrześ.-paźdź. 
na kwiec-maj.

Żyto słabo 
w miejscu . 
na wrzes.-paźdz. 
na paź Iz.-listop. 
na kwiec.-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiec.-maj

w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiec.-maj

(4927)

kurs i 
początk.

kurs
końcowy

karę
poczijtk.

Owies: ospale59£ na wrzes.paźdz. 56|
Olój skalny:
w miejsou 7
Gal. kol. Kar. Lud. 115%
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

1AÛ Pozn. rent, listy —
Kolói żel. państ. 195
Lombardy . . 8917| Aust. losy z 1860 —

17| Włoska renta . 66£
— Amerykany . 99|
57 Austr. ako. kred. 151

Pożyczka turecka 44J
7’|,°|o Rumuny —

26 27 Pol. listy likwid. —

22 26 Rosyj. banknoty —
Austr renta sreb. —

62.10 Usp. stale

(Wadesłano.)
Do dzisiejszego numeru Dziennika 

dołącza księgarnia M. Łeitgebra i Spół­
ki prospekt pisma czasowego:

Rucli literacki?699J

Wyprzedaż przeda­
wnionych fantów me­

go lombardu
nastąpi dnia

35-g/© a», in.
Między iunemi będą sprzedane

skrzypce z r. 1755 i dyplom 
szlachecki herbu — Edler von 
und zu Kaisertreu. (4933.)

J. Mondrć.

Nakładem E. Calliera, Wilhel 
mowska ulica Nr. 18 wyszło:

Bolesławita B.

Mil SPBE4
Obrazek współczesny.

Cena I tal.
Daubige I£.„

Arab Tałb.
Tłum, z franeuzkiego.

Cena 5 sgr.



4Ogłoszenie
Spółki akcyjnej „Halina“.

Ostrzeżenie.
Niniejszem ostrzegam każdego, aby 

nie kupował weksli, wystawionych przez 
Borkiewicza od pana ME. Eemke 
—Łamkowsbiego, ponieważ ta­
kowe aresztem obłożone zostały.

Tałknwtt^hihhAeki 25,000 talarów (500 sztuk po 50 tal.)
WdlKUWHC BJIUI UlC P^OTWAwanio nndnisńw i wnłflt w rnvśl ustaw Snółki

Stosownie do § 2 ustaw Spółki akcyjnój „Halina“ uchwaliliśmy na 
posiedzeniu z dnia 12 z. m. w celu podwyższenia kapitału zakładowego wy­
dać drugą emisyą akcyi w wysokości

Z dniem 1. października 1874 otwieramy

MAEAZTN DIOD
jako też osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższy cii cenach

Antyk warnia E. Calliera
w Poznaniu.

Od 1 października r. b. przyjąć mog^ na

stancyą jednego ucznia,
uczęszczającego do tutejszych szkół wyższych 
przy zapewnieniu ścisłego dozoru i pomocy 
w naukach. (4700)

J. Stefański,
W. Garbary 18.

Przyjmowanie podpisów i wpłat w myśl ustaw Spółki
Bankowi rólniczo-przemysłowemu 
KWilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu

poruczonem zostało.
Poznań, dnia 2. września 1874.

RADA NADZORCZA „HALINY".
Przewodniczący

Dr. H. Szuman. moid

w Ostrowie.

J. Chmielewska i Sp

(4918)

Dla studentów

stół i stancy»
rpdnírr.vn. x.Wiawnea.« (487^wskaże redakeya „Wiarusa.4 gta)

Kantor mój i
mieszkanie

znajdują się teraz przy Łipowćj 
ulicy »Er. 3. (4924)

Adolf Czapski.
I Chwaliszewo 93 w hlizkości mo­

stu na Warcie pomieszkania z 
wodociągiem do wynajęcia. (4934)

Poszukuje się
sekretarza przy­
bocznego, kawa­
lera, biegłego w języ­
ku polskim i niem., w 
rachunkowości i w ko- 
respondencyaeh z wła­
dzami. Adres J. Ł. 
w ekspedycyi Dzienni­
ka pod Wr._

Owóch uczni
z dobrćm wykształceniem szkólnóm po­
szukuje do składu win, tow. ko­
lonialnych i cygar (4920)

K. Winżewski,
we Wrześni.__________

Jeszcze świeżą przesyłkę pięknych
brzoskwiń i

Wezwanie
do wpłacenia drugiój raty na akcye

„HALINA“.
Stosownie do §§ 0. i 7. Ustaw Spółki akcyjnój 

niniejszem pp. akcyonaryuszy naszych, ażeby najdalój —

<1.15. paKslKieoalba rb.
wpłacili drugą ratę w ilości 1© talarów na każdą akcyą do

Banku rolniczo-przemysłowego fiwilecki, 
Potocki i Spółka w Poznaniu.

któremu przyjmowanie wpłat poruczonóm zostało.
Poznań, dnia 2. września 1874. (4913)

„HALINA.“
Dr. Milewski. Dr. Au. E. Karliński.

Spółki

„Halina“ 
do

upraszamy

Mowości

ananasów
co dopiero odebrał i poleca funt po 1 talarze 
przy stósownym odbiorze po 25 sgr. (4929

Jan Ker ber.

Jna porę jesienną i zimową.
k Znakomity dobór świeżych

materyl wełnianych 
i jedwahnych

jako tóż

konfekcyi damskich w aksamicie
' nadszedł już do mojego składu. (4930)

Poznań, dnia 14. września 1874.
I7YB0R HAENISCH.

Kazimierz Neuman,
Agent główny „Westy“

banku wzajemnych zabezpieczeń na życie
poleca się do przyjmowania wniosków na zabezpieczenie życia, kredytu 
i posagu, oraz udziela chętnie bliższych szczegółów, SJ Westy“ doty­
czących. (3784)

Poznań, Wodna ulica i.
III

i Urzędownie 
stwier 

Idzone

Urzędownie 
stwier­

dzone
kurcze piersiowe

żołądkowe. 4

Nie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)
Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­

pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznóm nieszczęściem, mogą się z nadzieją L zaufaniem przy specyalnym opisie 
powstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.

€. liirclmer,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

Poszukuje się wielkiego sklo, 
pu na skład wina, piwa itp
Zgłoszenia przyjmuje (3784)

Kazimierz Neuman
Centralne biuro rekomengg, 
cyjne i anonsów Wodna ulica],

À. Świniarski & Co,
Wielkie Garbary 25, 

plącą za

próbne
petroleum

1 tal. 7 sgr. (4922)

Äas>italy

mem
przy
zupę
kow<
publ

żadn
tomi

(4543

są do wypożyczenia na dobra rycerskie b® 
pośredni® po Ziemstwie kredytowemi( 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu pm

Gersona jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznani;

Ił©fora wiejskie
i każdej żądanej wielkości w W. Księstwie h 

.; znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ki 
' ’ rzystnego nabycia (4443)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15w Poznaniu.

rało
iiżyj
Agk
pten
intei
trzn;
bons

biert 
Mac 
¡yde 
lię < 

mem 
nują 
rzec: 
czas

o pr 
ktori

Świeże przesyłki pięknych

ananasów, 
pomarańczy 

cytryn
otrzymał i poleca (4921)

S. SOBESKI.
3i*race miernicze 

niweiatorskic
wszelkiego rodzaju (pomiary, parcela- 
cye drenowania, nawodnienia, rysunki 
techniczne, mapy, kosztorysy, itd.) wy­
konuje sumiennie i jak najstaraniój

Poznań, Półwiejska ul. 32. (3367)

Józef Krenz,
miernik rządowy i inżynier cyw.

Berlin, 14 września.

Niemieckie papiery.

prusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prom. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

uruskie 
di te 
•lita

Lis i. zast. pozn. (nowe) 
.lito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Z&chodnio-pruski* 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rant- poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

105) p.
100 p. 
93) p. 
129 p.

8ł

4
41

88) p.
97) p. 
103) p.
95) p. 
86¡ p.

P 
P-

87 p.
96) p. 
101) p. 
106) p. 

101) p.
98) p. 
99 p. 
88J p.

Akcye bankowe.

Jan Kerber,
13 Wrocławska ulica 13

co dopićro odebrał i poleca
1. Frankfurtską suchą wybor­

ną kiełbasę
2. ozory wołowe (4928)
3 kiszkę truflową
4. kiszkę brunświeką
5. piersi wołowe
6. strasbursskie kiełbaski
7. sardynki à l’huile świeże
8. kiszkę ozorową
9. włoski 1 nefszatelski ser

10. szwajcarski i Holenderski
11. ananasy, orzechy, śliwki etc. 

w konserwie
12. bałtyc. węgorza wędzonego
13. ruladę i salami kiszki.
14. piękne węgiers. winogrona
15. i wszelkie najświeższe owo­

ce tyrolskiç en gros en détail.

Awkeya mebli i wozów.
W środę dnia i« mb. rano od 9 

godziny sprzedawać będę za zapłatą w gotó­
wce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to: szafy, 
krzesła , stoły, komody, maho­
niowe biurko cylindrowe, łóż­
ka z materacami, firanki, dy­
wany, zegarki dla panów 1 dam, 
o » godzinie beczkę nowych 
węgli i wozy roboczę. (49ó2) 

Ilatz, komisarz aukcyjny.

LIEBIG’A COMPANY
wyskok mięsny

Majętność Samostrzał
pod Sadkami

ma 36 sztuk 4 letnich rosłych lowj

wołówlaza
uti
że

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.J

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872.

na sprzedaż.
Zgłoszenia przyjmuje

Zarząd dóbt
w Samostrzelu

(4897) zaji
rzv
°JS

;ob’
maj
¡obi
TOSI
iki

iko-march. bank
as. stowarz. bank 
j dito kasowe 
ós. bank lombard, 
iław. bank dyskon.

Od 1-go października 
rb. urzęduję jako rze- 
cxiiik i notary- 
11S5E w Gostyniu.

Geissel,
sędzia powiatowy.

(4913)

Wrocł. prow. weksl.
dito wekslowy 

lentr. bank bndowl.
Niemiee. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiltokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. ¡6
Szląskie stowarz. bank.l 4

65 ż, 
80) p. 
64 p.

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4 
4)

104) ż.
85) p.
191# p.
112# p 
60 p.
106# p. 
149)-9-50) p. 
93) p.
79) p.
15 ż.
113) ż.
187 p.

851 P-
118) p.

Akcye przemysłowa.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauobbammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Borin. Passage.

)96ł p 
¡91) p. 
65) p. 
99) p. 
142 p. 

¡69 p. 
67 p. 
59) ż. 
34) p. 
27) p.

Aloye zakisdowe 5 obligeeye kolei 
ieiaznyeb.

Bergsko-marebijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szczecińska

4 I95J-6 p. 
4 ¡90) p.
4 |i5l| p.

Wyroby bydgoskich młynów 
handlu morskiego.

(4917) za centnar netto
Mąka pszenna I

dto 11
dto III

Mąka na paszę 
Otręby

Mąka rżana
dto
dto III 2
dto do pieczenia domow. 3 

mąka razowa 3
na paszę 2
otręby 2

Krupy jęczmienne 1 9 
dto Ul 7
dto V 5

Kasza jęczmienna I 5
dto II 5

mąka do gotow. 3
mąka na paszę 2 „

Do nabycia przy większych ilościach za 
odpowiednim rabatem.P. W. Biegon w Bydgoszczy.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

W Gwiazdowie
pod Kostrzynem

są do sprzedania (4914)

’0 (

I
II

5 tal. 26 sgr. 
10

20
2
8
2

24 
26 

, 8 
, 20 
, 12 
, 20 
, 6

26
10

4
22

znajduje się nazwisko Ę’
¿7

niebieskim kolorze.

(150)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa I*el<esolin w Poznaniu.
Do nabycia u pp. IW. F. Meyera Co., aptekarza II. Elsne­

ra, Sir. Andersch, aptekarza lir. Mankiewicza, J. Hi. Łeit- 
gebra, aptekarza <S. Brandenburga, A. Cichowicza, dakó- 
ba Appla, Alberta Ciassen’a, Ed. Stiller a, IS. Kirsten 
Wwy,, IŁ. Barcikowskiego, Ed. Feckerta jun., T. Enzin- 
skiego, aptekarzów A. Pffnhl’a, Bust. Beimann’a, med. ases., 
S. Alexandra, S. Sobeskiego, Oswalda Schope, Emila 
Brumme, J. K. Nowakowskiego, i Frensel Co. w Po­
znaniu; W. Zapałowskiego w Wągrowcu, Karola Wereker’a 
w Margoninie, A. Begner’a w Kcyni, A. Sckiiing’a w Żninie.

Kura papierów na giełdach berlliiskléj 1 poznańskiej.
Brzesko-grai ; ak-
lalioyjska Karo . Lud. 

Halls.-żóraw.-gubo sk. 
Kolój Rudolfa 
Marcbijsko-poznańaka 
Górnoszląs. kol.lit.A.C. 3,

dito ‘ iit.B. 
Austr.-frano. kołój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
¿lito poi. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wieueńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p.|5

32) p
115B P- 
37 pł.
71) P- 
38) p.
174 p.
153) p. 
195)-5-) p. 
l02)-3) p. 
83-7J-8) p.

42) p. 
121) p. 
39-40) p. 
102) p. 
102 p.
- P- 
89 p.
31) p.
62 p.
70) p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

ftapier. 
osy z 1854. 

dito losy z 1858 
dito losy z 1860 

! dito losy z 1864 
Rosyj. poż. prem, 1864 

dito dito 1866 
Rosyjsk.pols. obligaoye 

skarbowe
Pols. listy zast. III em. 

dito nowe
dito likwióacyjn. 

Ameryk, poźj cs. 1881
Ameryk, pożycz. lbo2

Austr. 
dito

69) p. 
66)-) p. 
110) ź. 
117) p. 
109) p. 
98) p. 
155) p. 
— P-

87) ż.
80) p. 
80) p. 
68) p. 
105 p 
98) p.

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta franouzka 
Rumuńska pożyozka

O
5
8St■M

100) p.
101 p.
— p-

Monete w zlocie, żrebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
I
1

5. 12) p. 
5. 17) p. 
1. 11) p. 
92) p. 
94-fr pł. 
81) P

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt.

93 p. 
ż.

60 ż.
P-

— P- 
80 ż.
15 p. 
151 i.

Poznan, 15 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne | 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3)
4 
¡4
5 
5
4)
4
5

) z. 
a ż- 

98) ż.
100) 
100) ż. 
99 ż.

109)
— P- 

ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

186 ż. 
¡178 p.

trzy tryki
negretti,

najprzedniejszej rasy, ponieważ takow 
dla zmienionego chodowania trzód; 
już są niepotrzebne.

Jll

fiłyfoali,
kawaler, wolny od wojskowości, wyksztaW 
wszechstronnie w swoim zawodzie, poszutoi 
jako taki miejsca od ś. Michała lub późn« 
W razie potrzeby może pełnić obowiązki bo
rowego lub urzędnika gospodarcze
gO. Bliższych wiadomości udzieli W. BI® 
mail w Śłupi p. Stęszewo fr. t(48W

Ogrodnik ? dożonaty, opatrzony 
bremi świadectwa®.

poszukuje miejsca od 1 października rb. 9“®' 
szej informacj i udzieli ekspedycya Dziennik* r, 

(4931)

Wl
•ok
Kr
krć
De

Kolój Rudolfa ako. z. 6 — ż.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 198 ż.
dito półn.-zaohod.ak.z. 5 - P-
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 89 p.
Rumuńska kol. ako. z. 5 41 ż.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 - p.
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 - p.
Warszawsko-wied. ak. z. 5 86 p-_

Zagraniczne papiery
Fapiery pruskie.

Bruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
1

98 ż.
106 p.
101 p.
123 ż.
93) ź.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. akc. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marchij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
łlarchij3ko-pozn. akc. z.
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wach. prus. poi. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grąjew. akc. z. 
Galie, kol. K. Lud ak. z.

98 p.
— P- 
104 p. 
38 p.

P-
38 ź.

P- 
172 ż.

P- 
ż.

n P-103 p.
P- 

113 ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebuliki) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcyo tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

Akcye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte
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